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Keklamaey# otwarte wolne od opięty. Konto P. K„ O. Nr. 141.689,
Telefon ttadakeyi Nr, 19*. — Telefon Admittiitraeyi 73, 

P R E N U M E R A T A l
mieeifeznia ćwierórocznie półrocznie

*• Lwowie.bez dostewy . . . .£2....................... lOgMk 80 Mk 60 Mk
. ,  * dostawą.............................................. lSJMk 86 Mk 78 Mk
prueyłką pocztową w P o leoe ....................... l i  Mk 36 Mk 7i Mk

„ „ w innych państwach . . 14 Mk 4i Mk 84 Mk

Ce ny  e g ł o e i e n  (aaonsów): W iem  nonpar. 7 łamowy i«b jego miejeee 80 f.,
tabelnryeuy 1 liazOowy 1 Mk iO f. — Drobne ogłotzsaia po 36 f., od w yran, 
tl**tyi» drugiej# podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 3 Mk 50 f., po kroniee i kcainiki.li 4 Mk, aa w iem  
4 tomowy l i t  ie*o mieifoe miary nonper.

Ogłoirenia w Dziennik* inędowyn po i  Mk, tabelarycane i Uasbowe po r  Mk 
50 fen. aa wierni nonpar. ł  łamowy lab jugo mtejeoe.

Wszystkie ogloezenia przyjmij* ndmiaiitracya .tłaaety Lwowskiej", Lwów, 
Pedwaie 1. w fortunach od 8—i  i od 4—6 1 Keklama Praeowa, Ohonykeiyua 7,

„lTiewodnlk naakawy I literatki", dedatak mieelfeany • trzymaj* tylko onłe
i półroczni abonenei „tiazsty Lwowekiej" <a połowę roeaaej preuamerat tj. 60 K. (4i Mk.) 

aPraewndaik* oeebno prenumerowany koeataje liO Ł  (84 Mk.)
Lifty i praeiyłki rękopisów sałaty pnecyłaó do iUdakoyl .Pnewednlka* ped 

adrefem: Lwów. ul. Wałowa Nr. 81. L piętro (nad ma»aninem).

CZĘŚĆ GRZĘDOWA.
praw# publiczności n# trzy lata t. j, 1919/20, 
1920/21 i 1921/22 z ograniczeniem dla u 
cziiów i uczenie zakładu.

M inister wyznań religijnych i oświe- 
^n ia  pabliczaego postanowieniem z dnia 
?1 kwietnia 1920 r. Nr. S204-IY./20 przy­
jął rezygnację dr. M aryaia Niemczewskiego 
P*. Urz. M inisterstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego Nr. 9 (og. zb. Id)
* dnia 1 września 1919 r. poz. 31 s tr . 291
* obowiązków egzaminatora w komisyi teo- 
tetycznyeh egzaminów rządowych oddziału 
Politycznego we Lwowie, a zarazem miano- 
M  w myśl wniosku prezydyum tejże ko- 
Atisyi z dnia 15 marca 1920 r., dr. Marcina 
barskiego dyrektora Banku Przemysłowego
*e Lwa wie, egzaminatorem z ekonomii spo- 
fecznej i nanki skarbowości na pozoitały 
®kres czasu 1919/20 — 1921/22 t. j. do 
W c a  września ,1922 r. i rozszerzył upra­
w ien ie  prof. dr. Jerzego Michalskiego Dz, 
&rz. Min. W. B. i 0 . P. Nr. 9 (og, zb. 16) 
'd n ia  1 września 1919 poz. 81, str. 294 
\kam inatora z prawa admin stracyjnego ró- 
H ie i do egzaminowania z ekonomii spe- 
focznej.j

M inister wyznań religijnych i oświe­
t l i #  publicznego rozszerzył ztkr*3 katedry 
Itf/ngolegii i rynologii w Uuiwersytacie 
^tgitllońskim , zajmowanej przez nadzwy- 
c>ajb go prof. ar. Aleksandra Banrowiczi, 
*k larymgolcgię, rynologię i otjatrję.

Ministerstwo wyznań religijnych i 
kwiecenia publicznego rozporządzeniem z d, 
^  kwietnia 1920 Nr. 8348/1. udzieliło pry 
^ t t te j  4 klasowej pospolitej szkole koedu- 
V y jn e j Reginy Goldfarbowej we Lwowie

Obwieszczenie.
Namiestnictwo podaje niniejazem do 

powitechnej wiadomości, ie  zariąlzona roz­
porządzeniem M inisterstwa kolei ielaznych 
z 21 kwietnia 1920 L. V. 1898/20 w spra­
wie projektu budowy kolei ielazaej Bzeszów- 
Tarnobrzeg II. część t, j, od kim. 45 962 
(granica gmin Komorów i Majdan) do kim. 
71-8/9 (stac ji Tarnobrzeg włączaie)£Komisya 
obchodowa (z uwzględnieniem materyalno- 
prawnyeh postanowień galicyjskiej ustawy 
wodnej) wraz z rozprawą wywłaszczająeą 
oraz dochodzeniem co do ogniochrozn/ch 
urządzeń, odbędzM się w czasie od 27 maja 
do 4 czerwea 1920 według następującego 
program u:

Dnia 27 maja 1920 w gminie Majdan, 
powiat Kolbuszowa, od kim, 45 96 do kim. 
50*50, tudziei od kim. 49 13 d i kim 5141 
projektowanej trasy, Komisy# zbierze s ę o 
godt. 9 rano w Urzędzie gminnym w Maj­
danie.

Dnia 28 maja 1920 w gminie Dęba 
powiat Tarnobizeg, od kim. 4918  do kim. 
51 50 tudzież od ktm. 51-41 do kim. 56 44, 
Komisy# zbierze się o 9 rano przy kim. 49 13.

Daia 29 maja 1920 w gminie Tarnow­
ska Wola, powiat Tarnobrzeg, od kim. 56‘44 
do kim. 59-29, Komisja zbierze się o godzi­
nie 9 rano przy kim. 56'44,

Dnia 31 maja 1920 w gminie Jadachy, 
powiat Tarnobrzeg, od kim. 59-29 do kim. 
68-99, Komisy# zbierze się o godzinie 9 ra­
no przy kim. 59 29,

Dnia 1 czerwca 1920 w gminach Cy­
ganach i Chmielowie powiat Tarnobrzeg vd 
kim. 68 99 do kim 68 29, komisy# zbierze 
się o godzinie 9 tej rano przy kim, 68-99.

Dnia 2 czerwca 1920 w gminach Oci- 
ce, Miechoein i Mokrzyszowice powiat Tar­
nobrzeg od kim, 68 29 do kim, 71-84, ko­
misy# zbierze się o godzinie 9.tej przy 
kim. 68 29.

Dnia 4 czerwca 1920. Zakończenie roz­
prawy, wnioski i uchwały komisyi w budyn­
ku starostwa w Tarnobrzegi. Początek o go­
dzinie 9-tej rano.

Wykazy gruntów, które m*ją być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie da przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. u. p. austr. nr. 30 w u- 
rzędach gminnyeh w Majdanie, Dębie, Tar­
nowskiej Woli, Jadachacb, Cyganach, Chmie- 
lowie, Ocieach, Miechocinie i Mokrzyszowie, 
począwszy od dnia 13 maja 1920 przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
arczeniu można wnieść w ciągu powytszych 
dal 14-tu do starostwa lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione,

Z Nzmiestnictwa.

Obwieszczenie.
Wymienione w §§ 3 i 6 obwiezzezenia 

Namiestnictwa z 29 grudnia 1905 L. 186484 
ogłoszonego w Dzienniku ustaw krajowych, 
Nr. 6 ex 1906 Uksj za badanie samocho­
dów i motocykli oraz za przeprowadzenie 
egzaminów na kierowników samochodów po 
dwyższa się z uwagi na zmienione stosunki, 

Te taksy ma.ą wynosić:
Za zbadanie samochodu 250 Mk.
za ibadanie motocykla 150 Mk.
za egzamin na kierownika

samochodu 80 Mk.
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­

cie z dniem ogłoszenia w ćkueeie Lwowskiej, 
Generalny Delegat Rządu 

Gałecki,

Z  t r e n  t o  w .

KtMMRifcat 
wirsziwskleie szusu |eierslis|i

Z dnia 7 maja b. r,
Rozbite siły nieprzyjaciela cofają się 

na Ukrainę w zupełnym nieładzie. Nasze

pociągi pancerne w pościga za oddiisłami 
zajęty Btacyę Wapniarka. Resztki drngiej a r­
mii bolszewickiej cofają się na Kijów, któ­
rego obrona została przez nieprzyjaciela 
zorganizowana przy pomocy nowoaprowadzo- 
nych posiłków, W pościgu za cofającymi się 
na Kijów oddziałami nieprzyjaciela zajęła na­
sza konnica Wasylków. Na reszcie frontu 
energiczne wywiady.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnege: 

Kuliński, pułkownik.

Z  Rady Ministrów.
Rada Ministrów na posiedzeniach 1 i 

7 majr nkończyła obrady nad ujednostajnie­
niem płac wszystkich funkeyonarynszy pań­
stwowych aa  ctłym  obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Ponadto uchwalono przedłożyć 
Sejmów' do ratyfikacyi urnoi ę aprowizacyj- 
ną, zawartą 13 kwietnia b. r. między Rzą­
dem Rzeczypospolitej a Gdańskiem, Nastę- 
p tie  przyjęto projekt ustawy o opłatach 
stemplowych od weksli, oraz wniosek M ini­
stra peert i telegrafów o zwinięciu dyrekcji 
poczt w Łodzi.

Lwów dnia 8 maja 1920,

Nasza bron.
Zna ją dziś cały świat i cały świat I 

podziwem na nią patrzy. Zwycięzka broń 
polska wsławiła się od wieków, ona roznio­
sła sławę imienia polskiego w czasach kiedy 
Polska odgrywała potęiną rolę, potem, po 
utracie bytu narodowego, oręż polski pod 
obcymi walcząc sztandarami, wzbudzał entu- 
żyazm i uznanie, przypominając ciągle naród 
zgnębiony ale nigdy nie zwalczony, Dziś, 
w wolnej jn t Polsca, zajaśniały jeszcze 
potężniejszym blaskiem dawne nasze cno­
ty rycerskie, żołnierz polski od ra- 
ru stanął w rzędzie pierwszorzędnej armię

I J l E C Z Y S Ł A W  S M O L A R S K I . 1)

H i A R N E Ń C Z Y r t .
S P Y T E K  Z M E L S Z T Y N A .

I.

W wieńcu wieżyczek i w ykazy , z 3 0 - 
*ród strzelistych baszt i wież, Zamek w Mel- 
Bttyaie spoglądrł ua słońce zachodzące.

W podole huczały fale Dunajca, a po 
bokach odsieriył wzgórze las, głucho szu- 
hliący, wielowiekowy, nieprzebyty.

I  oto teraz zorze, które zbierały się na 
*kchadiie, przelały na rycerską siedzibę całą 
f*lę swoich promieni. Zalśniły oprawne w 
°łów, sześciokątne przeźroczyszcza. Krwaw- 
Uemi wydały się mury z czerwonej ergły 
* zaróżowiły się białe kroksztyny, blankami 
Uzębione i zaświeciła krata od bramy, i iw i- 
U ięta  na zawieszonym u piętra łańcuchu, 

Oczekiwano g ści snać, gdyż zwodzony 
^ost opuszczono dziś, pochyliwszy skrzypią 

iórawia, a wjezdna brama zamkowa 
*tanęła na oścież otwarta 
. Potęiny był to g-ód i pełna potęgi 
była namięć tego, który go na tem wzgórzu 
*ydźwigaął

Chodziła jeszcze pisśń, roznoszona nrzez 
BOdźce i ohwytsna przez rybałty, krążyła po 

polskiej żałośliwa i żałobna, trwalsza

w sobie, niżeli życie — dziewiętnastoletnie­
go wojewody.

Śpiewała o śmierci starszego pana Mel- 
satyna, władcy samborszesyzny i całego Po­
dola, który « bokn kniazia Witolda aa  dale­
kich rubieżach nad Wcrsklą legł, tatarską 
strzałą porażeń. Rozsypało się wówcaas kwie­
cie polskiego rycerstwa, a na czele ich agi- 
nął, nie chcąc cofać się do ostatka czci swej 
aż do śmierci miłośnik, w chwale swojej 
bezpotomny.

Syn iego inaczej sobie poczynał.
A jednak ś* ietuy to był pan i oblicze 

po ojca od:iedxiexjł gładkie a postawę pię 
kną i rycerską.

Ota teraz podejmował gości w wielkiej 
sali zamkowej.

Już u wejścia do krużganku, który suto 
zaścielały kobierce, przed drzwiami, ziobne 
mi w piękny liść wino«radu, podnosili huezny 
głos bębuiści i trębacze. Wesołek R-dz, 
w czapce błazeńakiaj, przedrzeźniał pana. za­
praszając gości lub za krajczym na prześcigi 
couił do kuchni, gdzie, iłe  znany był ró ­
wnie z łakomstwa jak i dowcipu, wyławiał 
a przygotowanych przysmaków marcypany 
lub cukier lodowaty.

Piszczkowie gędli, b ęb rśc i, na chwilę 
ustawszy, krzyczeli, błazen brząkał da won- 
kami.

Jak 8'ę weselić, to się weselić I
A jednak • Sęytek marszczył twarz i 

podchodził ku oknu, gdzie nad drogą wzwyż 
do zamku, woniejącą wiosną, gasnęło nad 
neką i nad lasem zachodsąse ełońee,

W komnatach gwarno było, lecz snać 
nic wszyacy goście przybyli, których się spo­
dziewał.

Zjawił się w kilka koni Jacuś Koruici, 
syn pana Siestrzeńca, posły jeno, która ja ­
kieś wieśzi prajniusły, Wjechał hucim e i 
strojuo Dziertek z Rytwian, synowice pry­
masa Polski i biskupa okłoci gnitźaieńskiej, 
Wojciecha Jastrzębca. Tea, jako nigdy bez 
białogłów nie jtź lz it, przywiózł z sobą Lo­
tkę z Wronie, a jak inni mówili — poprostu 
„wesołą Lutkę" z Krakowa.

'>jrx aa niego. Oto stoi w jnbee z kam- 
chy atłasowej. Od bioder zsuwa się na nią 
iL ty  pas, kosztowuemi kamieniami nabity, 
Na nogi przywdział płytki^ buciki z długi­
mi nosami, maści czerwonej. Sieje wokół 
iskrami klejnotów, blaskiem złota i atłasów. 
Nie b ak mu teraz bogaetw, gdyż przed kil­
ku ledwie dniami zlepił skarbiec stryja — 
bitkupa.

Spytek czuprynę ma podgolcną, a sza­
tę długą, sobolami bramowaną. Dziecko, ku­
so ubrany, bardu*) po cudzoziemsku, utrefił 
pięknie włosy, ktor-mi aszy swe zasłania, 
Lulkę ramieniem oojął wpół i stoi rozpra­
wiając z gośćmi, wśród których niemiło jest 
rycerzy błędnych a raczej niespokojnego du­
cha, a szybkiej garści, obieżyświatów.

Pan Me sziyna, choć sam dumny jak 
król, w drużynie swej nie przebierał.

Plany snuł rozległo i trza mu było je­
no ledzi chętnych do czynu,

Rycerze przygód podziwiali teraz klej­
noty Lutki.

Stała w sukni obcisłej, na piersiach 
bardzo przyległej, w przepasce z pereł, z pod 
której wysuwały się włosy jedwabiste. Rubin 
iskrzał na spięciu stanika.

Rubin tea podziwiał kawaler Foscari, 
który, jako twierdził, mnsiał uchodzić z Włoch 
z powodi spiaku na życie parieża, a po dłu­
giej wędrówce, od roku już gościł u Spytka.

— Cudny to klejnot — mów ł. Spię­
cie takie dwadzieścia grzywien węgierskich 
warte.

Dzierżek zaśmiał się i odparł:
— Jckoi nie ma być piękny, kiedy 

z arcybiskupiej skarbnicy.,.
Zajęli się tą sprawą rycerze i straceńcy.
— Jakisż to i kędy można zdobyć łup 

tak obfity?
Niektórzy wiedzieli już, o wyprawie, 

dokonanej przez Dzierika, ale on wszakoi, 
zadowolony z siebie, puścił Lotkę i pod bo­
ki podparłszy się, opowiadał:

~  Stryj mój sknerzy, jako wiecie i ze 
wszelkich wydatków pilnit przed sobą lidźbę 
czyni, Nie masz on im ego dziedzica jako 
ja  i moja bracia, długo mi więc ze swoich 
bogactw coś niecoś udzielał. Dtzte eż wre­
szcie zawiązał wę-ełek na sakiewce, Ł i i  to 
było, by już nie nie posiadał, gdyż wiedzia­
łem, ii  wielkie skarby koło Libnio w piasku 
zakopał,

(Oiąg dalszy nastąpi),



swutowsj i gdziekolwiek u le m ,  wychodzi 
zwycięzcą. Ten żołnierz też nigdy niezawie- 
dii?, zawsze będzie pierwszym jeśli zajdx;a 
tego potrzeba, oa ustrzete granic naszych i 
zabezpieczy szczęśliwy rozwój życia krają 
wewnątrz,

I ) j wzmożenia jednak tego tycia, do 
podniesienia ekonomicznego, potrzebna nam 
jest jeszcze inna broń, którą sami ochotnie 
musimy dostarczyć P aństw u : tą bronią to 
bogaty 3karb państwowy, mogący dostarczyć 
nie tylko wszystkiego, co potrzeba łoJnierzo- 
wi, ale ożywić handel, podnieść zrujnowany 
wojnami zaborcsemi przemysł, przeprowadtać 
transakcje z zagranicą, rozszerzyć sieci dróg 
kolejowych i wodnych — jelnem  słowem 
w siTstki to, co każde wielkie państwo ju t 
posiada, a co nam stworzyć trzeba własnemi 
siłami.

Polaka moie być niebawem jednym z 
najbogatszych krajów na świecie, posiada 
olbrzymie skarby ziemne, kopalnie, lasy, 
płooy rolne, których dziś jeszcze naletycie 
wyzyskać nie podobna, nie ciężą na niej 
długi, więe te i przyszłość otwiera się przed 
m m i ogromna, Załęży jednak ona tylko od 
nas. W nyscjśm y przecieł w tej Polsce go­
spodarzami, jej skarby są skarbami naszymi, 
podniesienie ekonomi zae kraju, to przecież 
poprawa bytu ka tdegoznas. polepszenie do­
li i uspokojenie po tylu przejściach,

Mamy tołnierza, wyższego ju i ponad 
wszystkie pochwały, któregośmy wychowali 
i dostarczyli, dostarczmy więc Państwu ró ­
wnież potężnej broni, jaką aą pieniądze I

Poiycikę państwową, jaką właśnie roz­
pisano, mech każdy nabywa, niech w dobrze 
zrozumianym własnym iater-sie nikogo n e 
braknie, dawajmy jak najwięcej, boć przecie 
dujemy dla siebie, dla naszej lepszej przy­
szłości, która już niedaleka. Grosz włożony 
tysiąckrotnie może się wrócić i pozwili 
wziąć się spokojnie do pracy na wszystkich 
polach.

Zanadto już jeateśmy uświadomieni, by
0 tem przekonywać i namawiać do tego, co 
jest naszym obowiązkiem 1

W krwi i trudzie żołnierz nasz spełnił
1 spełnia swe obowiązki, więc i my, pczs 
frontem, spełnić je mnsimy. Wymaga tego 
poczucie obywatelskie, miłość Ojczyzny i pro 
sty, zdrowy rozim.

N iech  wspaniały wynik pożyczki pol­
skiej, raz jeszcze, obok sukcesów żołnier­
skich, dowiedzie całemu świ*tu, że dojrze­
liśmy do gospodarowania na własnej ziemi, 
że wezyscy jednako czujemy, że jesteśmy 
potężni pod każdym względem i dobrze ro­
zumiemy, jak postępować należy,

Niech ta pożyczka będzie również gło­
śną odpowiedzią i bronią na zakusy wrogów 
wewnętrznych, którzy boją się wzbogacenia 
Polski, polskiego handlu i przemysłu 1

W akcyi tej niech się złączy bogacz, 
inteligent, robotnik, chłop, każdr, kto n .s i 
miano Polaka i po polska czuje!!

S e j m  w a l n y .
(145 posiedzenie z  dnia 6 maja).

145 posiedzenie Sejmu rozpoczęła się 
o godz. 4 min, 25 popołudniu.

ko odczyunui interpelaeyj Marszałek 
udzielił głosn prz-d porządkiem dziennym

p, G d y k o w i, który oświadczył, i e  w G ra­
jewie z rozporządzenia starostwa policja do­
konała rewizyi, między innym iji posła Życz- 
kowskiego. Mówca prosi Izbę, Marszałka i 
M inistra spraw wewnętrznych o zarządzenie 
śledztwa w sprawie narnszenia nietykalności 
poselskiej. Marszałek oświadczył, że sprawę 
tę przekaże Ministrowi spraw wewnętrznych.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, a mianowicie do pierwszego czy­
tania ustawy o zwolnieniu pożyczki długo­
terminowej od danin majątkowych.

P, ks, L u t o s ł a w s k i  oświadczył, że 
w s z y s c y  u w a ż a j ą  za  k o n i e c z n e  
p o p a r c i e  po ż y c z k i  w s z e l k  i m i s p o ­
s o b a m i ,  ale nie wolno nam zapominać, 
iż żadne państwo nie może opiera" swego 
dobrobytu najpożyczkach. Stosunek Bsąda do 
zdolnośei płatniczej obywateli jest taki, iż 
m .żna wątpić, czy siła podatkowa naszego 
społeczeństwa będze wzrastała B iąd traktu­
je wszystkich obywateli zarobkujących jako 
człowieka, który stara się nielegalnymi spo­
sobami dorobić majątku. Wadliwy jest sto 
sanek Państwa do przemysłu papierniczego, 
który ma ogromne znaczenie dla pożyczki 
państwowej. Wynik pożyczki zależy od prasy 
i reklamy. Wszystkie fabryki papieru w 
Państwie trztba będzie niedługo nnierncho 
roić z braku celulozy. Jedyną fabrykę w 
Włocławku Bząd sprzedał obcemu kapitało­
wi. Ministerstwo przemysłu otrzymało przy­
rzeczenie, iż fabryka celulozy otrzymywać 
będzie dziennie 5 wagonów dla rozwożenia 
celulozy po kraju. Tymczasem fabryka otrzy­
muje bardzo nieznaczną ilość wagonów

W Gdańska nagromadzonych jest mnó 
stwo towarów. Minister kolei polecił wysłać 
3000 wagonów do Gdańska, ale Gdańsk ła ­
duje dziennie zaledwie 50 wagonów. Są 10 
wszystko skutki biurokracyi austryackiej, 
którąśmy odziedziczyli. Jeżeli będrieuy tak 
gospodarowali, to aietylko koleje, ale i po­
tyczka sianie, 3posób, w jaki władze trak tu ­
ją obywateli, mających dostarczyć Państwu 
pieniędzy ety to w gotówce, czy w postaci 
danin, da się porównać do przyszłości go­
spodarza, który chcąc lepiej korzyst ć z ba­
rtna , nie strzyże go, lecz ze skóry obdziera. 
Do regulowania stosunku Bządu do przemy­
słu mamy nietylko [Ministerstwo przemysłu 
i handlu, lecz Urząd walki z lichwą i spe­
kulacją. W ten sposób wpycha się trzy 
ezwarte handlu i połowę przs nyału na dro 
gę nielegalną Tak prześladowany przemysł 
obniża zdolność całego kraju do płacenia 
pódatków.

Następny mowea Wiceminister skarbn 
B y  b a  i s  k i  uzasadnia wniosek uwolnienia 
p- życzni długoterminowej od daniny m ająt­
kowej. Mmisteraiwo skarbu ebce zrobić z 
potyczki papier uprzywilejowany również ped 
względem podatkowym. Pożyczka państwowa 
jest również wolna od podatków i od do­
chodów z kapitału. W ten sposób podniesie 
się oprocentowanie pożyczki państwowej w 
porównaniu z innymi lokatami kapitału.

W ten sposób podnosi się oprocento­
wanie pożyczki państwowej w porównaniu 
z innerai lokatami kapitałów, Danina mają 
tkowa musi być powszechna, inaczej dałaby 
wynik stosunkowo mały. Pewne minimum 
musimy zostawić wolne od obciążenia. Nie 
ma mowy o tem, aby nieliczni tylko oby­
watele mieli płacić daniny, które muszą 
objąć osoby prawna i fizyczne oraz kapitały 
ruchome i nieruchome. Zwykły kapitał me- 
ru :h -my ponosi ciężary, a ruchomy ukrywa i

się i ciężarów nie ponoai. Potrzeba otwarcie 
powiedzieć, że nie wszyscy pamiętamy o tem, 
ze mamy do czynienia z podatkami własne 
go Państwa. Propozycja uwolnien:a od po­
datków pożyczek jest ciężką dla M inister­
stwa skarbu, ale wiemy, że większą je it k o ­
rzyść z pożyezki obfitej,  aniżeli strata z u- 
wolnienia jej od daniny,

Następnie Sejm przeszedł

do pierwszego czytania ustawy upoważniają­
cej Ministra przemysłu i handlu do wydania 
zarządzeń w sprawie nadzoru nad przem y­
słem złotniczym i handlu wyrobami złotni­

czymi.
Ustawę tę przekazano kom isji admi- 

nistiacyjnej.
Pzystąpiono do dalszyeh

rozpraw m d  likwid acyąserwitutów.
Po wyjaśnieniach referenta p, Lowa - 

ezuka, przystąpiono do głosowania i przyjęto 
nctawę w drngiem i trzeciem czjtaniu wraz 
z proponowanymi poprawkami i rezolucją 
wzywającą Bząd do wprowadzenia ustawy o 
wykupnie serwitutów w innych dzielnicach, 
rewizyi spraw serwitutowych i przekazującą 
spoty wynikające ze stosunków serw ituto­
wych Uizjdom  ziemskim, Przyjęto także re ­
zolucję p. Stępienia, aby przy likwidacji 
serwitutów uwzględniono także i te, które 
będą zlikwidowane podstępnie i z krzywdą 
dla włościan.

Przystąpiono do

sprawozdania kemisyi regulaminowej w spra - 
wie przyspieszenia uchwalenia konsiysucyi.

P. sprawozdawca M a r e k  przypomina, 
że dotyczący wniosekskładał się z dwóch 
części, pierwszej domagającej się uchwalenia 
konstytucyi przed feryami letnimi i drugiej 
domagającej się wywarcia nacieki1 na komi­
sję , aby przystąpiła do ostatecznego zreda­
gowania dalszych rozdziałów i przedłożyła 
Sejmowi w ciągu tygodnia sprawozdanie. Go 
do pierwszej części, kom isja nie mogła się 
wdawać w meritum i uprzedzać uchwały 
sejmowej, a co do dmgiej nie chciała się 
stawać rodzajem forum sądowego i postano­
wiła uznać się za niekompetentną,

M a r s z a ł e k  wyjaśnia, że nie chodzi­
ło o deuyzyę kom isji regulaminowej co do 
w^ny innej komisji, lecz o to, aby komiBja 
przedstawiła faktyczny stan sp is wy, czego 
domagał się przewodniczący kom isji konsty­
tucyjnej,

P. W o ż n i c k i  prosi, aby po przemó­
wienia sprawozdawcy udzielić głosn wnio­
skodawcy.

P  B a t  a j, przewodniczący kemisyi kon 
stytucyjaej, przytacza dane statystyczne, lu­
strujące przebieg działalności kom isji i w y­
jaśniające, dlaczego praco postępują wolut,

Dnia 3 maja 1919 Komisja nie miała 
zupełnie podkładu do pracy, ba od 25 lu­
tego do 3 maja 1919 zeszedł czas na spra­
wach bieżących, wśród których najważniej­
szą była sprawa przedstawicielstwa b. zabo­
ru pruskiego i kresów wschodnich. Dnia 3 
listopada wniósł Rtąd projekt ustawy kon­
stytucyjnej i z tą chwilą stan rzeczy się 
poprą hił, ale też wtedy musiano cofnąć się 
i wszystko zastosować do projektu rządowego. 
Do dnia 1 stycznia b. r. czekała komisya 
na poprawki nowego Bządu, a otrzymawszy 
je, muBiała znowu poczynić nowe poprawki. 
Właściwa więc owocaa praca zaczęła się 
dopiero 21 stycznia 1920 r. Prócz tego ko- 
misya musiała pewien czas poświęeić spra­

wom bieżącym. Z liczby odbytych posieli*0 
wnosić można, że praca staje się szybszą * 
miarę uzyskania należytej podstawy, N*®»° 
w komizyi, podobnie jak w Sujmie dsje ®'f 
odczuwać brak większości o zdecydowani1" 
programie. Liczyć się trzeba takie z teffli 
że niektórzy członkowie komisji konfityt®' 
cyjnei muszą pracować w innych komisy*0*1' 
co przerywa ciągłość jej pracy. Stan obecni 
prac komiayi jest daleko posunięty, będą1® 
ona mogła oireło czerwca wnieść projęk* 
konstytucji na plesum, o ile nie zajdą jł* 
kisś nieprzewidziane okoliczności. History* 
będzie musiała oddać IromiRyi sprawiedliwości 
że pracowała wedle sił.

P  B u d z i ń s k i  zaznacza, iew e  wnio* 
ekn nie chodziło bynajmniej o wyticzani® 
jakiegoś śledztwa kom isji, lecz o konie* 
czność dania jak najrychlej narodowi i p»i* 
stwu praw kardynalnych. Wśród niepokój® 
w Linie wskazują na korzystne snutfci dl* 
Państwa i społeczeństwa z powoda uchwa* 
lenia koastytucyi, Brak konstytucyi powu' 
duje tymczasowość i niepewność całego ży­
cia społecznego. Lud żąda reformy, r poniw 
wał Sejm nie jest odzwierciedleniem narodu, 
prz«to żąda ref rmy od takiego Sejmu, któ­
ryby był istotnem odzwierciedleniem narodu,

P, G ł ą b i ń a k i uważa uchwaleni® 
konstytucyi za jedno z najwiżniejazyeh *»* 
dań Sejmu, Sejm jednak przyatępując do 
uchwalenia konstytucji nie może poprzestać 
na ogólnikowych zasadach, lecz musi usta­
lić konstytucyę jasną i prostą. Następując* 
przyczyny spowodowały głównie opóźnieni® 
się ustalenia konstytucyi: 1. brak projekta
rządowego, 2, brak porozumienia się stron­
nictw co do istotnych podstaw konstytucji 
Dopiero kiedy powstała t. xw. większość 
sejmowa, znali zła się w Sejmie większość 
do uchwalenia konstytucyi. Konstytncyę bu­
duje się na dłngie lata, różne ustępstwa z 
stanowiska partyjnego okażą się potrzebne 
tak jak to było przy uchwalaniu konstytu­
c ji 3 Maja,

P. F a l k o w s k i  oświadcza, że lud 
przykłada wielką wagę do uchwalenia kon­
stytucji, lecz uważa, że zarzuty przeciw kon- 
styticyi podnoii dlatego, aby niedopuścić 
do uchwalenia ustawy rolnej, w obawie, i® 
gdy nastąpią wybory, nie starczy haseł wy­
borczych, Mowa p. Budź ńskiego będzie 
z pewnością w dziennikach niemieckich kor 
montowaną i może wyrządzić Polsce wielki, 
szkodę,

P. D a s z y ń s k i  stwierdza, że szerokie 
masy są zaniepokojone stanem sprawy kon- 
stytueyi, Chodzi o to, aby e tis  pozostający 
do feryj letnich został dobrze użyty. Z przed­
stawienia sprawozdawcy wynika, że do po­
łowy czerwca może komisya wygotowzć cały 
referat. Jedni sądzą, że Sejmowi wystarczy 
do nehwaienia konstytucji 6 do 8 tygodni, 
a drudzy twierdzą, że to niemożliwe, W ka­
żdym razie Sejm musi próbować, jeśli chce 
spełnić ewoje główne zadanie. Mówca ape­
luje do Marszałka, aby urządził plenarne 
posiedzenie, iżby w ten spoiób umożliwić 
posłom pracę i aby w tym najgorętszym cza- 
sia nie zajmowano się sprawami drobiazgo- 
wemi. Wszyscy są zgodni w tem, że konie­
czne jest szybkie nehwalenie konztytuejif 
Sądzi, że sprawozdanie p, Bataja uspokoi 
poniekąd Sejm i opinię pnbliezną.

P. P o n i a t o w s k i  oświadcza, że nale­
ży zerwać z metodą stoiowaną do zagadnień 
konstytucyi, wedle której pod wpływem chwi* 
lowegc u tładu  między stronnictwami imi® 
niają się istotne poglądy na zasady konzty-

toc sapie tł sobie zebrane przezemnie d ity  i 
przyobiecał sprawę porusiyć w parlamencie 
niemieckim.

Po p łudniu udałem się do Biblioteki 
Baczyńskich. Poproś ł-m  o pozwolenie zwie­
dzenia całej biTmot-ki a że mówiłem po 
polsku, więe jak ś urzędnik Niemiec zapro­
wadził mnie do dyrektora książnicy, Polaka, 
Gdy się temu przedstaw łem, zzu nażyłem, że 
ze złości zaciął zęby, ale mimo to poprosił 
mnie do Biblioteki na górę, a gdy się zna- 
leżiiemy sam n* sam, rzekł do mnie:

— Przepraszam, czy się przypadkiem 
nie pomyliłem, czy pan jest księd itw ?

— Tak jest, kapelanem Legionów 
polskich

— J?kio — rzekł z patosem — polski 
kBiądr ws ód zdrajców ?

— Prteprasiam  pani, takiemi słowami 
nie szermuje się gołosłownie, dliczsgo ja 
mam być zdrajcą ?

— Bo ksiądz słuty w Legionach, które 
pomagają Niemcom, a proszę patrzeć, ta 
wspaniała I s ą łn ic a  jest ufund.wana dla 
polskiej ntuki przez polską rodzinę Ja  obe­
cnie jestrm tutaj jedynym i ostituim  Polakiem, 
jak ja umrę, będzie to ezysto n emiecka in ­
stytucja.

— Otóż proszę pana — odpowiedzia­
łem — ja i wszyscy inni n e  po to służymy 
w Leg onaeh, ab ; Niemcom pomaga^, ale 
ałutjm y właśnie po to, aby w t«j książnicy 
obok pana i po pann byli aami Policy.

(Ciąg dalszy nastąpi),

K«. Józef Panas, Dziekan W. P. 52)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Giąg dalszy),
27 g r u d n i a ,  Byłem dzisiaj u probo­

szcza w Helmstadcie. Jest to nowa parafia 
ufundowaaa również prztz polskich robotni­
ków, a różniąca się od innych parafii tem, 
że posiada znaczniejszy procent Niemców 
mimo to, i e jest in diaspora. Gdy wspo­
mniałem proboszczowi o stosunkach panują­
cych wśród polskich robotmkow, ten r . i j -  
znał słuszność informacyi robotnikom z Gzr- 
delfgen. Opowiadał mi że poruszsł sprawę 
na tfekanalnym zjeżdzie, ale zupełnie bez 
skutku,

Mam do zwiedzenia jeszcze jeden obó* 
oficerski w Elvanyen w Wirtembergii, ale 
ponieważ dowiedziałem się z opowiadania, 
*e tam jest bardzo mało Polaków, a stosan- 
ki podobne jak w HelmsUdt, więe zamiast 
de j.lvanyen wybrałem się do Gcrbstaedt, 
gdzie byłem przed wi j aą aresztowany.

28 g r u d n i a ,  Miasteczko zmieniło 
zupełnie swój charakter, stało się jakoś po- 
aępne i cieŁe. Ulice, przez które mnie w 
sierpniu 1914 r. ciągną! tłum z krzykiem: 
„Spion! AufLangem", jakby nie te same,

, Zasiedłim na pleban ę, pukam doznanej m ii 
kance^aryi parafialnej, wychodzi jakiś inny 
ksiądz, zresztą bardzo syapalycm y, który 
został przeniesiony tutaj na pociątku wojay, 
bo poprzedtika w "gryźli hakatysci, za to, 
te  razem z pastorem stawał w mojej 
obronie,

Nowy proboszcz ucieszył się nawet 
mojem przybyciem, bo znał mnie dobrze z 
opowiadania i podziwizt moją zimną krew 
w znanych przygodach. Wszystkie moje rze­
czy, które wówczas zestawiłem, zastałem w 
największym porządku, a nawet dziekan 
Humpert w Dessau, do którego raz pisJesu 
z from u, polecił m u, by nważał na te 
rzeczy.

Poszedłem również do szpitala, w L‘ó- 
r jm  byłem aresztowany, bo chciałem poka­
zać, że „Schwester Trudę* mimo swej nie­
nawiści do Polaków, nic zrobić nie potrafi.

Spotkałem d lej swego wroga szynka- 
rza, który mnie jednak zupełnie nie poznał, 
ehocisż inni mnie poznali na nliey.

Z dawnych znajomych, polskich robo­
tników, nie mogłem mimo usilnych etarań, 
spotkać nikogo, bo także wszystkich na po­
czątku wo;ny poprzerzucali w inne strony, 
zuając jednak dobrze drogi na folwarki, uda­
łem się na najbliższy, aby wypytać robotni­
ków o stoiunk:. Wszyscy opowiadają to sa­
mo, — dostają 60 fen. dziennie i prawie 
nic do jedzenia.

29 g r u d n i a .  Przy sposobności wstą­
piłem d» Halle, aby odwiedzić takte dobrze 
mi onaną „Arbeiterientm le*. Tutnj dowie­

działem się, że właściwie robotnikom z Kró­
lestwa Polskiego należy się płaca dzietna 
5 marek i wikt, tak, jak wszyatkim innym 
najemnikom, a uznanie robotiików za jeń­
ców wojennych jest właśe wie bezprawiem, 
na które jednak władze patrzą przez palce, 
Byłem w kancelaryi „Arbeiterzentfale* i 
cnciałem wydostać liczbę odpowiednich roz­
porządzeń ministeryalnych. Urzędnik już na­
wet wszczął poszukiwanie, p ó iu t j  jednak 
kazał mi się wylegitymować, a nareszcie po­
wiedział: TPas geht sie das an. — Trzeba 
będzie tę sprawę załatwić w Poznania,

31 g r u d n i a ,  Wczoraj wieczorem przy­
byłem do Romania i statąlem  w hotiln 
B aw . Nareszcie oddycha człowiek znowu 
polakiem powietrzem. Poblizko dwutygodaio- 
wem głodzeniu się w Nicmezeeh, zjadłem 
z wilczym apetytem wspaniałą kolację, która 
w dodatku kosztowała tylko 5 marek, co po 
cenach berlińskich (a ttkże i warszawskich) 
wydaje s ę śmiesznie mało.

Dzisiaj rano byłem u arcybiskupa
Dalbora, aby złożyć hołd w imieniu wszyst­
kich kapelanów L. p. jako prymasowi Pul 
ski, a za jego radą w Badzie narodowej i u 
posła Trąmpczyńskiego, aby im przedstawić 
straszny i o pomstę do nieba wołający los 
robotnuów  pilskich w Nieme,ech.

Areyb.skup odpowiedział mi, ż en ien ie  
może uczynić dla tych biedaków, gdyż oni są
z Królestwa, a rząd pruski nie zezwala zu­
pełnie na jakąkolwiek akcyę ze strony du­
chowieństwa.

Lepiej mi poszło u Trąmpetyńskiego, bo



f®cji. Jako przykład wskazuje zasadę dwu- 
hbowośei i żąda, ab j Iiba wypowiedziała sig 
Jłośno, w jakim kierunku ma być ujgty pro­
jekt konatytucyi. Zbija zarzuty, jakoby człon­
kowie jego klubu nie uczęszczali na po­
jedzenia koastytucyi, a odpowiedzialność za 
ftace nad konstytucją w kemisyi składa aa 
*iękazcść,

W głosowaniu przyjęto wniosek p. F al­
kowskiego, przyjmujący do wiadomości spra­
wozdanie *. Rataja o postgpib prac komisyi 
konstytucyjnej, a przechodzący do porządku 
jbiennego nad wnioskiem p. Rudzińskiego, 
który domagał się, aby ustawa kosstylucyj 
k* była uchwalona w obe nej sesyi przed 
feiyami letniemi.

W odpowiedzi na interpelacyg p, Dia- 
jąad a , jaką rolę odegrał w Polsce członek 
jisy i amerykańskiej Fergusson, Minister 
frzemyału i handla Olszewski oświadczył 
*8 Fergusson jest jednym ze współpracowni­
ków technicznych misy i amerykańskiej, kló- 
r* powstała w Polsoe wskutek porozumienia 
j ę  Paderewskiego z Hocyerem, a która mia- 
**» na celu zaznajomić Polskę z najnowszemu 
^obycząmi tecbnicznemi i organizscyą pra- 
ty. Fergusson jest opłacany przez misyę 
Hoovera, a nie przez Rząd polski. Miiys 
Składa się z w ybitiycb przedstawicieli gór­
nictwa, hutnictwa i aprowizacyi, * rgm izc- 
Wała ruch kolejowy w Gdańsku, przeprowa­
dzała układ z Niemcami w sprawie węgla 
górnoślązkiego, przyczyniła się do uzyskania 
huterytłów  wybuchowych dla kopalń i była 
kontrolorem nad produkcyą amerykańską 
hafty, W imieniu Ministerstwa kolei i apro­
wizacyi oświadcza, ie  misya ta w wielu wy­
padkach udzielała wybitnoj pomocy finanso- 
Wej, sięgającej 5 miliaraów Mk.

P. Diamand nrzyłąezyt Bię do wywo 
dów Ministra, a M nister Olszewski dodał, 
te Fergusson nie jest przedstawicielem prze­
mysłu naftowego amerykańskiego.

P, S e y d a  referował sprawę nietykil- 
hośei posłów Potoczka i Starzyńskirgo. Sejm 
*godził s:ę na ich wydsnie.

Następne posiedzenie we wtorek.

Zagranica o Polsce,
Tempa drukuje długi artykuł wychwa­

lający Polskę, która w nadiwyczajuy spoBÓb 
tealizuje swój program.

Jak Łotyszom oddano Dynaturg, tak 
Piłsudski jest zlecydowany odlać Kijów 
^krainie — pisze Temps. Pozostając w isrni 
Swoim zasadom, Polska mole stuiyć za przy 
kład,

P o l s k a  ma  p r a w o  o c z e k i w a ć ,  
by R z ą d  j e j  u c z e s t n i c z y j ł  od t e j  
c h w i l i  we  w s z y s t k i c h  k o n f e r e n -
e y n c h  p o r u s z a j  ą e y e h  s p r a w y  o b c h o ­
d z ą c e  P o l s k ę .  W najb lżisym  czasie P .l-  

domagać się bodzie dopuszczenia na kon- 
ferencyę w Spaa. Może ona iiczyć na popar­
cie Francyi.

Daily Chronicie ogłaszając zwycięstwa 
polakie, pisze: Anglia pozostaje nadal obser- 
Watorką wypadków. Ofenzywa polska prze­
ciw Rossyi m cie pociągnąć za sobą bardio 
kowzine następstwa. A rglia ma n a lz :ejg, ie 
polska usłucha umiarkowanych rad sojoszni- 
*ów,(?!)

  ------

Pożyczka państwowa.
W wykonaniu ustawy sejmowej z dnia 

37 lutego 1920 r .  w przedmiocie realizacyi 
5 prc. krótko i dlugoteiminowcj w ew nętrnej 
kożyciki państwowej z r. 1920 i na mocy 
łozporaadzenia Ministra skarbu z dnia 24 
ktarca 1920 r.. npowainiam do realizicyi 
Wyiej wymienionych potyczek nistępujące 
instytucye:

Polską Krajową Kasę Peżycikową 
> oddziałami, Pocztową Kasę Osie ę^nośii 
w Warszawie, Kasy skarbowe i powiatowe, 
Grzędy podatkowe, Urzędy pocztowe, Mini­
sterstwo kolei państwowych z Dyrekcyami 
kolejowemi, Zarząd cywilny Z em wschodnich, 
Oraz niżej wyszczególnione Banki prywatne 
*e wszystkimi ich oddziałam', Domy bankowe 
Towarzystwa wzajemnego kredytu, Kasy po­
życzkowo oBiciędaeściowe i inne insty tucje : 
Bank przemysłowy dla Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, Bank 
krajowy K.ólestwa Galicji i Lodomeryi z W. 
Ks, K rakow skim , Bank Galicyjski Hipote­
czny. Bank Galicyjski Akcyjny Kup'ecki, 
Gznk powszechny kredytowy (zamiast Ludo­
wego), Bank Akcyjny Związkowy dla Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
B»nk Dyskontowy, Bank Galiey'ski Ziemski 
kredytowy, Bank Związku Ziemian, Bank 
Zemelnyj Hipotecznrj, Bank kredytowy 
Graski, Bank PowszecŁny Wiedeński 
depozytowy, B&nk Praski Ustredni Binka 
Geskych Sporitden, Bank Zirncsteaska 
kraska, Bank Zaliczkowy, Bank rclaieiy, 
Wiener Bank-Verein, Filia Wiedeńskiego

Banku, Austryacki Związek kredytowy dla
handlu i przemysłu. Gal. Kasa Oszczędnosei, 
Miejska Kasa Oszczędności, Gal, Wojenny 
Zakład kredytowy, Gal, Towarzystwo Kredy­
towe Ziemskie, Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, Bm k Małopolski Spółka akcyjna, 
Bank Krakowski komercjalny, Bank Wie­
deński Lombardowy Eskontowy, Bank Ceska 
Promyslowa, B ink Powszechny Obrotowy 
Wiedeński, Bonk oszeiędacśiiowy, Tow. akc. 
Kantorow Wymiany „Merkur", Miejski Za­
kład kredytowy, Kasa oszczędności m. K ra­
kowa, Powiatowa Kasa oszczędności w Kra­
kowie, Towarzystwo wzajemnego kredytu, 
Towsriystwo Polski Fundusz wdów i sierót 
wojenDyeh w Krakowie i we Lwowie, Dom 
Bankowy August Raczyński, Bank Ziemski 
dla Kresów w Łańcucie, Kasa Oszczędności 
m Przemyśla, Towarzystwo Oszczędności i 
Zaliczek w Cieszynie, D„m bankowy Ohajesa 
we Lwowie.

Hydra niemiecka.
W Opolu urządzili Niemcy* 4 maja no­

wy napad na Polaków, Bandy niemieckie 
wtargnęły do redakcji i drukarni Gazety 
Opolskiej i Nowin Codziennych, zdemolowa­
ły wszystkie maszyny, powyrzucały papiery 
na ulicę, nzslępnie rzuciła się na biuro Kó 
lek rolnicsyeh, poniszczyły urządzenia biu­
rowe, akta zabrały ze sobą i wrzuciły do 
Odry. Bandy napadły te i na domy prywa­
tne i ograb'ły je. Sicherheitswehr nie prze- 
izkadzała temu, owszem, pomagała w tern, 
Pomoc udzielona ze strony władz koalicyj­
nych nie jest wystarczająca. Ciłonkowie 
konsulatu polekiego nie mogą wyjść z domu, 
bo bandy niemieckie napadają na nich.

Przedstawiciel niemieckiej party? j w 
Zabrza udał się do koalieąjaego kontrolora 
powiatowego by mu zwrócić uwagę na nie­
bezpieczeństwo publiczne z powodu ząmie 
rzonego zbrojnego powstania polskiego (?) o 
czem świadczy — jak twierdzi Schles. Volks. 
rozkaz organizacji wojennych. Kontrolor ko­
alicyjny zapytał Niemców, ezy są zdania, ie  
trzeba powiększyć załogę wojsk ko*licyjtycb. 
Niemcy, których to pytanie nagle zaskoczy­
ło, odpowiedzieli, ie  tego nie iądają, tylko 
prosią, aby Siiherheitswehrze zwrócono broń 
i sm inieyę, zwłaszcza kulomioty, granaty 
ręczne, miotacze ognia, które wojska fran­
cuskie odebrały. Kontrolor koalicyjny oświad­
czył, iż porozumie cię w tej kwestyi z ko- 
misyą rządzącą w Opolu.

Z powoda wysłania przez Wielkopolskę 
na Górny Slązk iywności dla Polaków, 
Niemcy podnoszą alarm i iądają, aby tę iy- 
w m o ś ć  rozdzielono takie i pomiędzy nich, 
gdyi Poznańskie było niedawno prowincją 
niemiecką, ziemniaki równiei są wytworem 
pracy niemieckiej.

Na notę rządu niemieckiego złożoną 
międzysojuszniczej ke misyi rządzącej w Opolu 
w sprawie rzekomych zbrojeń Polaków na 
Górnym Slązku, ogłasza poseł Korfanty, prze­
wodniczący Polskiego Konraaryatu Plebiscy­
towego w pismach górno-sU-kich oświadcze­
nie, w Łtórem między innemi pisze: Niemie­
cka polityka obecnego rządu używa podo­
bnych kłamstw i oszczerstw, jakich używał 
rząd Wilhelma, Niemieek;e koła urzędowe 
zorganizowały w Opulu, Raciborzu, Lublińcu 
i innych miejscowościach zbrodnicze napady 
na spokojną ludność polską, która bez ża­
dnych zamiarów przeciwko Niemcom udała 
się do miast Górnego Slązka, by wziąć adział 
w manifestacjach, Te same koła prowsdrą 
kampanię iszczerezą przeciw ludności pol­
skiej Górnego Slązka, Wszystko to jednak 
nie zmieni niezłomnej woli ludu górno-ślą- 
■kiego w dążeniu do połączenia się z macie­
rzą polską, przeciwnie, będzie to b&dźcem 
do tern w iękiz/ch wysiłków.

P O LAC Y!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10 .

Lwów 8 maja 1920.

N i e d z i  e l a :  9 maja.
Rzym. kat.: Griegorza,
Gr. kat.: Wasyłrja.
Słowiański: Bożeradi bł.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 25 

zachód słońca o godzinie 7 m inut 82,

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+  21 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  10 maja.
Rzym. kat.: Izydora oracza,
Gr, kat.: Symeona ep,
Słowiański: Gierpimira.
Wsohód słońca o godzinie 4 min, 21 

zachód słońcu o godz. 7 mm. 54 wioczór,

— Nasr fe jlc to n . W dzisiejszym nu- 
mebze Gazety rozpo -zycamy druk bardzo in­
teresującej powieści p, t. „Warneńczyk", 
Wyszła cna z ped pióra znanego literata i 
krytyka M i e c z y s ł a w a  S m o l a r s k i e g o ,  
autora tomu poegyj „Śpiewy i pieśni rycer­
skie", szeregu powieści i studyów kryty­
cznych, dobrze zapisanych w literaturze pol­
skiej.

Nowa powieść Smolarskiego pisana jest 
językiem pięknym, fabułę ma niezm e rtie  
ciekawą, opartą o zdarzenia historyczne, 
którą autor potrafił uplastycznić w sposób 
przekuwający czytelnika od początku do 
końca.

Powieść ta zajmie niewątpliwie sze­
rokie rzesze naszych czytelników dla swych 
wybitnych zalet literackich i ciekawego te ­
matu.

— P o sied zen ie  R ady p rzy b o c in e j 
G eneralnego  D elegata i i  zadu odbędzie się 
w Krakowie, w Krzysztoforach, w dniu 17 
b. m.

— P o p arc ie  P o lsk ie j P o iy c ik i  P a ń ­
stw ow ej. Dnia 6 maja 192C t. j. we czwar­
tek odbyło się w Gródku Jagiellońskim po­
sadzenie Komitetu powiatowego dla propa­
gandy pożyczki państwowej, w akład którego 
powołano przedstawicieli wszystkich stanów, 
Zebraniu przewodniczył starosta br. Łoś, a 
korzyści pożyczki państwowej przedstawił de­
legat E U. P. P. P. starosta Żaczek, udzie­
lając także licznych wyjaśnień podczas żywej 
dyskusji, jaka się następnie wywiąż*!* Dy- 
skusra ta wykazała gorące zainteresowanie 
się pożyczką państwową szerokich sfer, co 
daje gwarancyę, że powiat ten mimo zni­
szczenia wojną nie pozostanie w tyle w sub­
skrypcji pożyczki.

— P ogo tow ie  N arodow e d z ie ln icy  
VI. we Lw ow ie. Dnia 80 kwietnia odbyło 
się zgromadzenie dzielnicy VI. w sali Poli­
techniki w eelu zorganizowania w niej Po­
gotowia Narodowego. Przy udziale stu kil­
kudziesięciu osób zagaił zgromadzenie prezes 
P isikudski, przedstawiając cele Pogotowia i 
zachęcając gorąco do udziału ogół obywatel­
stwa bet różnicy płci. Zarazem poświęcił 
przewodniczący gorące słowa hołdu i miło­
ści walczącym wojskom naszym, co grom­
kim okrzykiem trzykrotnym przytwierdzili 
obecni.

Następnie obszernie przedstawił ustrój 
i środki działania P. N. gener. insp. P. N. 
p. Bogdan Krzysztofo wici i znalazł u siu 
ch«ezy szczere odciueie posłannictwa tego 
kresowego posterunku narodowego. Na wnio­
sek naizelnika M S. 0. dzielący VI, p. Min- 
dowicza uchwalono prosić Główny Komitet 
P. N , ażeby się zwrócił do zarządów wszyst­
kich stronnictw poiitycznycb, by one silnie 
poparły akcyę organizowania P, N„ bo tyl­
ko przy zgodnem spółdziałaniu ezłego spo­
łeczeństwa może ta akcya kresowa osiągnąć 
swój cal niesłychanie doniosły.

P rzyjm ow ani rgłoszeń Polaków i Po­
lek dzielnicy VI. do P, N. odbywa się co­
dziennie w lokalu Komes dy M S. O dziel­
n ie j VI, ul. Leona Sapiehy 1 24 II. p. wie­
czorem od godziny 5 —8.

Przed rozejściem aię zebrano 424 kor. 
na cele plebiscytów zachodnich kretów.

— O naszyeh  k resach  zach o d n ich , 
ich stosunkach antropologicznych i etnogra 
fieznych będzie mówił w Kasynie i Kole 
lit. art. dziś w sobotę o g. 7 w, prof. Uniw. 
dr, Jan Czekanowski. Wstęp wolny.

— Odznaka „O rlę ta* . Na liczne tak 
osobiste jak i pisemne zapytaiia w sprawie 
odznaki „Orląt" wnoszone do Kemendy M.
S. 0. oznajmia się wszystkim interesowanym, 
że term in igłoszeń o dodatkowe przyznanie 
tej odzaaki kilkakrotnie przez Komendę prze­
dłużany, upłynął z końcem listopada r. 1919. 
Wykazy te dodatkowe Komenda przedłożyła 
Dowództwu Okręgu Etapowego jako wladiy, 
która odznakę tę przyznaje jeszcze w gru­
dniu zeszłego rokn. Wobec tego wszelkie 
osobiste czy pisemne interpelacje, wnoszone 
w sprawie „Orląt" do Komendy M P. 0 . są 
bezprzedmiotowe, gdyż jej załatwienie nie 
zależy wcale od tut. komendy.

— Odczyt o R afae la , który wygłosi 
w sobotę Leon hr. P n rńsk i, wzbudzi ogro- 
m te  zaintere-owanie P. pyt na bilety wstę­
pu ogromny. Nabywać je jeszcze mtżna w 
biurze Czerwonego Krzyża, ul. B elowskirg j
1. 1, II. p. Odczyt ilustrowany będzie p rie  iło 
50 przeźroczami.

— 3 M aja w K am ień ca  P o d o lsk im .
Po raz pierwszy od 126 lat obchodził w tym

roku Kamieniec Podolski narodowe święto 
Konslytueyi 8 go Maja,

Brała w nietn udz<ał zaproszona serde­
cznie delegacja ze Lwowa. Pogoda sprzyjała, 
promienie słońca słały bliski na plac gim- 
nazyiluy, gdzie ustawiono ołtarz, przybrany 
w kwiaty,

Ms*ę św. celebrował ks. b islup Mań­
kowski. Wszystkie polskie organizacye szkoły, 
zakłady dobroczynne zebrały się na placu; 
była też żydowska szkoła. Na estradzie zajęli 
miejsce przedstawiciele władz ciw ilnych i 
wojskowych. Francuzi, Rumuni. W łcsi i mi­
nistrowie ukra ńscy wojny i rolnictwa. Plac 
zaległy tłumy chór śoiewał pieśni. Po Mszy 
św. i kazaniu ks. Kotowskiego na tem at 
dtiejo*ego posiewu Konstytucji, wyruszył 
pochód na Zsmek.

We wzorowym porządku szła na ciele 
koi na b .nd-rya, utworzona przez okohctnych 
polskich włościan, długi szereg towsriystw, 
orgatizacyi, młodzieży, związków zawodowych, 
liczne tablice z napisami świ>dczyłv o pracy 
polskiego społeczeństwa; tłumy widzów attły  
po cbu stronach poehodu. Przez tureck' most 
doszedł pochód na dziedtinlec Zamku i 
ustaw ił się w największym porządku wśród 
wałów. Bogato udekorowane miasto widniało 
za rzeką, żółte kwiaty pokrywały ogromne 
mury at&rego Zamku.

Przemawiali do tysiącznych tłumów 
Tadeusz Oieński, objaśniając, jakie zadanie 
C'<ży na nas, dziedzicach ustaw Majowej 
Konstytucyi i przedstawiciel hareerty kamie­
nieckich. wznoszono okrzyki na cześć Rze­
czypospolitej, Naczelnika Państwa i arm ii; 
po przemówieniach i odśpiewania „Roty" 
oraz „Jeszcze Polska..,", pochód powrócił do 
mii sta przy dźwiękach muzyki i udał s:ę 
pod udekorowany gmach m ig  stratu, gdzie 
przemówił starosta p. Hubert. Koto godz 2 
wszyscy rozeszli się do domów pełni rado­
snego uczucia jedności narodowej i siły pol­
skiej w tym prieyięknym grodzie, który od 
wieków był obroną i tarczą R<eczypospolitej.

Wieczorem cdbył się festyn na bulwa­
rach na dochód „Koła Polek".

— Wieez&r taneczny . Na rzecz pol­
skiego Czerwonego Krzyża, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 16 marca w salach Kasyna 
oficerskiego przy ul. Fredry 1 „Wieczór ta­
neczny" pod protektoratem generałowej Ire 
ny b r Lamezan-Salins, Alfossoarej br. Gost- 
kowskiej, dr. Tadeuszowe] Ostrowskiej i puł­
kownika Maksymiliana Lindy,

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze­
nie tej świetnie zapowiadającej się imprezy, 
pod przewodnictwem generałowej Ltmezano- 
wej, a przy niezwykle licznem uczestnictwie 
pań które priyjęły na sisbie łaskawie obo­
wiązki gospodyń wieczora.

Po omówieniu spraw bufetu, Który za­
powiada się bardzo dobrze — panie rozebra­
ły między siebie bilety do rozsprzedaży, któ­
re w ce tie  25 MLe, za kartę wstępu, a 80 
Mkp. za bilet familijny, będą prócz tego do 
nabycia w księgarniach pp. Gubrynowicza 
(Akademicka 8) i A ltenberga (Hotrl Georg’Ł).

— T ow arzystw o P o llte c h n ic su e . We 
wtorek 11 maja b. r. odbędzie się gremialne 
zwiedzasie katedry ormiańskiej i kościoła 
SS. Benedyktynek łacńskicb. Punkt zborny 
katedra ormiańska godz 1/2 do 5 — We 
środę 12 maja o godz 1/2 do 6 odbędzie się 
tygodniowe zebranie, na którem p. prof. dr. 
Karol Skibiński wygłosi referat p t. „O no­
wym systemie złącza szyn kolejowych".

— W iee ió r a n to rsk l Józefa  W ltt lln a  
odbędzie się w środę dnia 12 maja b. r. 
w sali odczytowej Mozenm Przemysłowego 
(ul. Hetmańska) o godz. 7 wieczorem, sta­
raniem grupy Formistów, której wystawa 
cieszy się wielkiem powodzeniem.

Jest to pierwszy i  cyklu odczytów 
i wieczorów, zamierzonych w ramach wy­
stawy, Prelegsnt odczyta szereg nad ru k o ­
wanych utworów poetyckich i urywki z prze­
kładu Odyssei Homera.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni
H. Altsnberga, G. Seyfaitha, E. Wendego 
i Ski (Hotel Gsorge’a),

— Pogotow ie Narodow e w sprawie 
pożyczki państwowej. Otrzymujemy następu­
jące odezwę do Komitetów Pogotowia Naro­
dowego :

Zasobny skarb i silue wojsko są funda­
mentami bytu państwowego. Podczas gdy bo­
haterska nasza armia święci tryumfy w na­
rzuconej jej walee, jest obowiązkiem świętym 
każdego prawego Polaka wszystkie zasoby 
materyalne oddać na usługi Ojczyźnie.

Obowiązek ten snełnimy, jeśli wszyscy 
bez wyjątku przystąpimy do podpisywania 
pożyeiki piństwowej, która winna dać Rzą­
dowi polskiemu tak silne oparcie finansowe, 
ażeby mógł bsz uciekania się do pomocy 
obcych a wrogich nam kapitałów sprostać 
wszystkim zadtn:om państwowc-twórczym.

Wtywamy przeto Komitety i Inspekto- 
r*ty Pogotowia Narodowego, ażeby we wszyst­
kich miejseowośeiich wschodniej Małopolski 
urządziły zebrania ludności polskiej, iśw ad a - 
miając ją nietylko o znaczeniu i korzyściach 
narodowych tej „Pożyczki Odrodzenia Ojczy-



%
U j* , tle  t tk ie  o korzyściach osobistych, wy- 
pływających z pożyczki d lt subskrybentów.

N.czelny Komitet Wykonawczy P. N.
Jćse f Bialikiewice, Gustaw Bdbrownicki, dr. 
Włodsimiere Godlewski, fHodeir/.iere Krynic­
ki, Bogdan Kreysstofouńce, W hdysła w M ur  

csyński, ine. Wolski.
—  W ieści t H n sin ty n a . Wobec tego, 

ie  Husiatyn jak i Kopyczyńce ucierpiał wiele 
podczas wojny, w iększść bowiem zabudowań 
jo t  zniszczona i prawie cała ludność wyemi­
growała, akeja niesienia pomocy dziciom  
w tych stronach okazała się niezbędną

A więc komitet państwowego komite- 
tein pomocy dzieciom powstał w Kopyczyń- 
eaeh w styczniu b. r., akczę zaś dożywiania 
dzieci podjęły: 1 kuchnia katolicka, która 
doiywia 500 dzieci, 1 ży iowsk# 600 dz eci 
i 1 ochroaka katolicka 50 dzieci. Razem 
1150 dzieci.

W Husiatyaie istnieje obecnie 1 ku­
chnia na 407 dzieci, zaś w Ohcro:tkowie 2 
na 400 dzieti. Oprócz wyżej wymienionych 
otrzymuje przydział z P. K, P. D. 10 ochro­
nek w powiecie, kaida na 500 dzieci.

Należy dodać że akcya P. K. P. D. ko­
rzystnie przeciwdziała szerzeniu się tyfusu i 
czarnej ospy.

W ten sposób zorganizowana pomoc 
P. K. P. D. obejmując przeszło 1,300000 
dzieci, s ;ęga do najbardziej oddalonych za­
kątków Rzeczypospolitej Polskiej.

— Sam ow ola tra flk an tó w . Niektórzy 
trąfikanci codziennie podnoszą ceny, szcze­
gólnie tutek, Za które każą sobie, pła :.c dziś 
ju t horeadalne kwoty. W kałdej trafice są ce­
ny inne. Możeby ktoś temu raz ju t kres po­
łożył?

— T rag iczne zajście w K rakow ie. 
Wczoraj po p łu d n iu  w pałacu „P>d Ja- 
gniątkieiu* przy linii G D rozegrała się po­
nura scena, której następstwem padło żicie 
ludzkie. Około godziny 6 po poł zauważyli 
przechodnie na linii C-D lecącą z 4 piętra 
kobietę, która sp dlazy na bruk poniosła 
śmierć na miejacu. Sprawa przedstawia się 
jak następuje:

W tej kamienicy mieszkał kamerdyner 
Józef Mazur, liczący l i t  około 40, łon .ty, 
ojciec 6 dzieci, a obok 28 letnia kawiarka 
Rozalia Patkówna, J  kiś przypadek zbliżył 
oboje do siebie, oboje zapłoięli ku sobie 
m it ś-ią. Wkrótce ]ednak Pałkówna poznał1 
innego, który ostatecznie posiadł jej zaufa­
nie i wczor j właśnie miały się odbyć zarę 
czyny. Mazur dowiedziawszy się o tern wpadł 
do pokoju Pałkówny. chwycił ją w objęcia i 
wyrzucił oknem, powodują* tem sam m jt, 
śmierć natychmiastową. Następnie Mazur 
trapioay wyrzutami eumien a udał się aa 
inspekcyę polieyi i sam się oskarżył.

— W j cofanie a u s try sc k lc h  1000- 
10.000 kor. z fałozy wym  stem p lem . Z Wie­
dnia donoszą, łn  wskutek wykrycia obszer­
nych fałszerstw stemplowanych aostryackieh 
banknotów opiewających na 1,000 i 10.000 
koron. Rząd poitinow il wycofać wszystkie 
stemplowane banknoty na owe sumy i za­
stąpić je nowymi zupełnie inaczej sporzą 
dtonymi, względnie zaopatrzonymi trudn ej 
szym do naśladowania stemplem.

Go się tyczy samego fałszerstwa to jest 
charaktery itycm em , łe  niedawno jeden z 
oryginalnych stempli został skradziony. Mo­
ll'w e więc jest, łe  pomiędzy fałszowanymi 
banknotami są trkie, które m tją  stempel 
nieyodr.biany.

— W yrok w sp raw ie  re w o lu c jo n i­
stów . Prokurztorys budapeszteńska wydała 
wyrok na członków byłej rewolucyjnej pro- 
kuratoryi w Czenel. Prezydent rewolucyjnej 
prokuratoryi i kilku oskarżonych zostało ska­
zanych na śmierć, część oska;lanych na 
więzienie, a jeden uwolniony.

— Do p o r ta  g dańsk iego  przybył 
okręt, który przywiózł z Ameryki maszyny 
rolnicze, samochody osobowe i cięiarowe, 
ływność i wiele in n tch  towarów na sumę 
40 milionów marek Okręt przywiózł również 
25000 skrzyń z darami amerykańskimi dla 
Polski,

— M in iste rstw o  p ra ey  komunikuie, 
iejjjw dniu 2 maj z o godz. 12 w potoduie 
ońpłyrąl * portu gdańskiego okręt „Mn^co*. 
wiozący 546 osób, wś :ÓJ nich przeszło 500 
iydów emigrujących z Polski oraz z kresów 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki pótn.

— K ró l s tróżów . Nasi stróŻ9 kamie - 
niezni, nawet najlepiej sytuowani, nie n rg ą  
się równać ze swymi kolegami po fachu, 
urzędującymi w „drapaczach chmur* nowo­
jorskich. Taki bowiem dozorca ma całe wiel­
kie biuro i licznych sekretarzy, Taka osoba 
niema nic wspólnego z człowiekiem z mia 
sta, którego my zresztą tak rzadko widuje­
my przed naszemi kamienicami.

Atoli królem stróżów jest dozorca Wool- 
worth Builłing, gmachu o riędziez ęc'u pię­
trach, Fonkeyonaryusz ten nosi szumny ty- 
tn ł „dyrektora konstrukcyjnego*. Kieruje on 
pracą czterysta poddozorców, elektryków, 
stolarzy, policjantów, chłopców od windy

i t, p. Jest odpowiedzialnym za spokój i i j  
cie tysięcy lokatorów i gdy do gmachu za­
wita jakiś gość znany on odgrywa rolę pa­
n a  domu,

— D z ien n ik  f ra n c u s k i w Pradze* 
W Pradze wysz°dł dziennik w języku fran ­
cuskim p, t, Gaeette de Frague. Pismo to 
wycbodvć będzie prawdopodobnie codziennie 
i będzie zawierać wiadomości z iyeia ekono- 
mifznrgo i intellektoaluego r apubl:ki czeho* 
słowackiej.

— Z atrzy m an ie  p o c iąg a  s a n i ta r n e ­
go. Z Włsdywostofeu donoszą do T k o, łe  
angielski pociąg Czerwonego Krzyża zatrzy­
many został na Syberyi. Persona! częścią 
urrięziono, częśc ą pozbawiono iyei*. Ponąg 
jechał do Irkucka i b j ł  naładowany środka­
mi sanitarnymi.

— S tra jk  kolejow y we F ran c y !. W
kołach urzędowych psnuje przekonanie, łe 
8t;ajk kolejowy osiągnąwszy maximum  natę- 
żenis, zakończy się fiaskiem. Oddziały po­
mocni ze strajku nie zostały zzłytkowsne, 
Kary sądowe i dyscyplin* n<\ nałcione na 
strajkujących, będą bozapehcyjne. W kopal­
niach stan rzeczy jest zadowalający, albo­
wiem górnicy w okolicaeh północnych pracy 
nie przerwali. Strajk robotników portowych 
spowodowany został j*dy-*h zamiarem tama- 
n festowanii solidarności i wkrótce będzie 
zlikwidowany.

— J a k  bolszew icy w o ju ją . Podaj-my 
wyjątek z jednego listu, nadesłanego nam 
z Podola: Bolszewicy dziwny mają sposób
walczenia, taki typowy saworedny, chłopski. 
Rozpoczynają strzelać z kulomiotów na 3 000 
metrów. Kulomiotów nie ustawiają nigdy na 
ziemi z rbawy. aby ich nie stracić, ale mają 
je na wozach i bryezzach, Jak tylko zoba­
czą u nas jaki ruch, x*raz w nogi, tak, ie  
trudno dostać jeńca. Kawaleryi mają dość, 
ale ona przeciw naszym karabinom maszy­
nowym nie duło moie zdziałać.

Jeńey zgodn e mówią, ie  nasza arty- 
lerya „wot, charaszol* Mamy dowódcę dywi- 
zyi, twoją drogą, t  giego bardzo generał* 
W przedostatnim wypadzie na Wierzbowiec 
atak naiz szedł wzdłuż szosy; po jej lewej 
i prawej stronic id.ie nasza pierwsza linia 
pieohety, a gościńcem, w równej z nią linii 
jedz e generał Krajewski autem, zupełnie 
jakby tu byty manewry. Przytem jest bardzo 
»p . ki ny,  mówi powóii i tem soge<tyonuje 
wszystkich. K njerrskieg) zntno ju ł z pod 
Pnem yśla, kilka lat temu — wtedy był on 
„der H.<4«enmut<ge Oberst v Krahć ek“. Czech, 
ale łe  mieszkał stale w Galicyi, ożunioay 
z Polką i dzieci po polsku wychowywał, 
więc te ł obecnie jest w armii polskiej.

W armii bolszewickiej wszyscy są „to­
warzysze*, ale żołn en chodzi w ostatnich 
laebmanach, boso, oficerowie zaś ubrani po- 
proatu jak na spacer po bulwarach paryskich, 
N igm iają chłopów do wojska, to też maso­
we dezercje. Podczas Wielkiejuocy ruki e j  
mieli robić ofensywę, by zająć Kamieniec; 
za zajęe'e Nowej Uszycy mieli doatać zapłatę 
złotem. Toteł podobno rzucali kartki do na­
szych łołnierzy. skoro widzieli, łe  s;łą  ni­
czego *ie dokażą aby im pozwolili wejść 
do Uszycy choć na 2 g dżiny. Wtedy mie­
liby uzupełniony warunek do otrzymania za­
płaty

— W ykrycie o lbrzym iego fa łs z e r­
stw a banknotów czeskicn w Niemczech. Z 
Berlina, donoszą, ie  dochodzenia w polieyi 
niemieckiej w sprawie milionowych fałszerstw 
czesko-ełowaclrich banknotów doprowadziły 
do wykrycia bandy, złiionej z zeszło 100 
osób. Fiłaseratw a szły w setki ty*>ęey sztuk 
banknotów, w milionowe sumy, Dzięki unn 
fałszerze kupili w Berlinie szereg kamienic, 
a nadto poskładali całe majątki w beri n 
slieh  bankach, które z tego powodu poniosą 
znaczne straty,

— S iadam i W ildera, Ekscent "jasność 
strojów damskich obudzą zazdrość męłcsysn. 
Pewien młody poeta paryski, wielki bywa­
lec światowy pojawił się niedawno w jednym 
salonie w żtkiecie ciarnym. z wyłóg-mi z 
aksamitu caerwonego I  bynajmn:ej nikt nie 
protestował.

Na tow arzystw o  ra tu n k o w e we Lwo- 
win. Oddriał I  a Departamentu rachunkowe 
go Namiestnictwa 119 Mk.

N a p le b iscy t. Personal kancelaryi pre* 
aydyalnej kraiowego Urzędu odbndewy w 
l kw. we Lwowie ul Kopernika 1, 11 jedno­
dniowy zarobek tegoł personalu w daiu 1 
maja 1920 w kwocie 233 Mk.

Na tn n d n sz  wdów 1 s ie ró t po  obroń  
cacb  Lwow a. Persona] Starostwa lwowskie 
go sumrast wieńca na trumnę współpraco­
wnicy ś p, Oiylii Hirschberg 590 Mk.

Na flo tę p a lsk ą . Turaańska Marya 
10 Mk.

Na d a r  Narodowy 3 m a ja  1920. Sek­
c ja  teibm caaa Namiestnictwa zamiast kwia­
tów na trumnę ś p. W ładysława Łubkow- 
skirgo 237 Mk. 50 fen.

Do P. T. właścicieli rublowych de- 
pozytów!

Eaak krajowi Król, G alicji i Lodome- 
ryi z W. Ks. Krak. podaje do publi- 
canej wiadomości wszystkim właścicielom 
rublowych depozytów bezprocentowych z «za- 
sów okupacyi rossyjskiej, łe  .h io n e  ruble 
stawia do dysaozi,cyi ich właścicieli i way- 
wa ich do podjęcia depozytów.

R e p e r tu a r  Teatka m iejsk ieg o .

W sobotę o godz. 3 poroł. „Śluby pa­
nieńskie*, komedya Al, hr. Fredry.

W sobotę o godz, 7 wic. c.orem „Księ- 
łniczka dolarów* operetka,

i Rudolf Zuber.
Nauka polska snów cięiką poniosła 

stratę, Wywiesaona wczoraj wieczorem n* 
gmachu Wszechnicy Kazimiersowej czarna 
fiaga oanajmiła i ( « i  głośnego uczonego i 
znakomitego profesora Rudolfa Zubera. — 
Śmierć przyBałn nieoczekiwanie, bo wszyscr 
pamiętamy go w pełni sił, zaczynającego 
swe wykłady w le^niem połrcczu i prowa­
dzącego nadal swe prace naikowe. W  sześć­
dziesiątym roku życia zachował taką eser- 
stwość i energię, i ł  n ikt przepuszczać nie 
mógł. aby koniec n ra ł być tak bliski. Przed 
rokiem powrócił z Paryłz, gdzie wybitne 
połołył saalngi akoło naszej sprawy, pracu­
jąc wb ólnie z prof. Romerem i G«eks- 
nowskim.

S p. Rudolf Zuber u -odził się 13 wrze­
śnia 1858 r. w Orląt w Siedmiogrodtie. Po 
ukońeacaiu gimnaaynm III. ^ e  Lwowie od 
dawał s'ę atudyum mineralogicznym i che­
micznym na Uniwersytecie lwowskim i wie­
deńskim, pracnjąc praea czas jakiś w geolo- 
p ianym  Zakładzie pzństwowym w Wiedniu. 
UsjBkawssy w r. 1883 doktorat filozofii, ha­
bilituje sie na Uniwersytecie Jana Kazimie­
rza, jako docent geologii dynatuicinej i geo­
logii Karpat W r. 1886 wyjechał do Artret- 
ty ty , gdzie wkrótce d ii  się poznać jano 
niezwykle cenna sita fachowa i objąt stano­
wisko dyrektora tf Liicm pgo i adm inistra­
cyjnego w wie<kiem przedsiębiorą wić „Gom- 
p*p a Menńocina de Petrolóo*.

Nie aaniedbił jednocześnie swych prac 
naukowych i odbył kilka ekepedycyj do nie­
znanych okolic Boliwii, Chile, Argentyny. 
W KordyPer&cłt odkrył pokłady węgla ka~ 
mienaego. Rei ul ta ty ewycii niezwykle cen 
nyrh ba<Vkń zamieszczał w „Rozprawach* wy­
działu matematyczno-przyrodniczego Polskiej 
Akademii Um’e;ętności, w czasopiśmie Kos 
mos i p hiszpańsku w fachowych ezasopi- 
smzchargeutyńskich. Z badań nad naszym kra­
jem szczególnie wsiue są jego .Stndya geologi­
czne we wschodnich Karpatach*, drukowane 
praea szereg l i t  w Kosmosie, z a w ie ra ją  
wyniki pięcioletnich b a ć i i  Pozatem ogłosił 
szereg rozprawek, artykułów, sprawoid ń, 
m*e. Był redaktorem c.asopiama Nafta,
0 g nu Towarzystwa t cbników naftowych. 
Zbiory naukowe, przywiezione a ekspedrcyj 
anoerj kińskich odaał do muzeum mineralogii
1 geologii p zy Uaiwereyticie lwowskim i 
kr*kowsHm

Dzięki swym gruntownym badaniom 
ciestył się uznaniem nietylko kraju, lecz i 
z ,rr, nicT. W obradach kongresu pokojowego 
zdan;e jego wałyło wielce. Zasluiył się do- 
b*xe około nauki polskiej i społeczeństwa,

Gześć Jego pamięci. (P)

Bronisław Gebert.

W  sprawie zabytków na Podoili
za Zbruczem.

Odkąd Wojska Polski" po przełam ano 
frontu bolszewickiego siię ły  szerokie obszary 
Podola za Zbruczem, aktualną Biił* się ró 
wnieł sprawa ochrony tamtejszych zabytków 
kultury. Zabytków historycznych posiada Po 
dole bardzo wiele. Są to bądł zabytL budo­
wnictwa ś wieckiego, jak aamki, pałace, dwo 
ry, wrględnie ich ruiny, bądł i> bytki prze- 
rnacaone dl* kultu, jak świąiyk e, kaplice, 
nadto zabytki rzełby i malarstwa, sztuki sto 
sowanej, jak charakterystyczny sprzęt ko­
ścielny, domowy, okazy sztuki lodowej, wre­
szcie zabytki archiwalne, jak archiwa i b i­
blioteki.

Skutkiem długoletniej woj ay,przemarszu 
wojsk oBcych, rabunku band chłopskich, n i­
szczących zaciekłe, a zazwyczaj bezmyślnie

pracę kulturalną wiem minionych poaoleń, 
zniszczono z dorobków dawnej kultury nie­
wątpliwie wiele, obecnie uporządkowań.o 
i odszukanie rozgralio iyeh zmytków wyma­
gać będzie w przyszłości bez*ąt» ien ia wiel­
kiego nakładu prauy. By ułatwić pracę ewi­
dencyjną nad zabytkami, podijemy poaiłej 
rozmieszczanie wałn'ejszych zabytków nu 
Pod<>Iu za Zbruczem to wedłog stawi przed­
wojennego, ponadto te t część uzyakenycn 
wiadomości o stanie ich obecnym.

Zabytki zestawiono w edłjg  dwóch głó­
wnych grup: a) zamki, b) zb-ory, biblioteki, 
archiwa.

a) Zamkt*) Pierwszorzędna niegdyś 
twierdza Polski Kamieaiee Podolski, posia­
dająca równieł ‘ t*re kościoły, fundowane 
jesr za w XV. i XVI, w,, c alała w czasie 
wielkiej wojuy od zuiettzeuit. Ksm ieiiec 
posiada obecnie fu t ln s t  kilkuset tysięcy ru ­
bli carskich na koh ierwacyę ł .  ;id n zamko­
wych.

Równi i  XIV. w. sięgają początkiem 
swym szwątki zamfów w Brać* w .u  i Smo- 
tryczu.

W Latycziwie pozo u ły  czworokątne 
wały z zamku z XV. w, T ar,i*  znajdujący 
się równieł ufortyfikowany klasztor Domini­
kański, lełąc w strefia bojowe*, uszkodzony 
został nieznacznie armatnim pociskiem w 
ostatnich walkach.

W XVI. w. powalały następując* zamki: 
W powiecie kamienieckim: Ź-raniec, zamak 
niegdyś Klimowskich, dz.ś w ruinach, zni­
szczony przed bitwą pod Ghocimem, pamię­
tny z wojen polskich z Chmielnickim, suł­
tanem Mahometem IV. i z walk konfedera- 
tórf ba sk ca 1769 r. Paniowce nad Smo- 
tryesem, miejsce słynnej niegdyś aryańskiej 
akademii i drukarni Pozostauj z zamku ru ­
iny, w częśei zamku m iesicią się dziś staj­
nie dla koni. Csa:nokoziń:e ruiny zamku 
biskupów; w czasie walk ostatnich chłopi 
w znacznej części rozebrali kamień na bu­
dulec.

W powiecie yłoskiruwsk;m : Sataaów, 
w zamkowem podaorzu urządzono przeszło 
20 lat tem u eukr. wuię, zakonserwowany do­
brze. Jirm ol'ńc4, p o s t a ł a  brama z częścią 
muru zamku niegdyś Jarmolińskieh. W pu- 
wiecie laiyctow skim : Międiybói, wspaniały 
zamek, niegdyś Czartorysiiich o trzech ba­
sztach, dobrze zachowany, za rosayishich cza­
sów mieściły s ;ę w n'w k sta-y. dz ś szpital 
połowy. Sutkowce. ruiny zamku Sutkowskicb, 
cerkiew również ufortyfikowana. Zinków, po- 
zo8Ułr fundamenty i część muru zamku po­
tężnego rodu Sieaiawakich, W pow. mohylow- 
skim: B ir, ruiny warowni zbudowanej przez 
Bonę, żonę Zygmunt* Starego. W pow. li- 
ty ń sh n  : Gbmielnik, zamek, przerobiony na 
prywatne mieszkanie

Z XVII. w. pochodzą zamki: Szarogróo, 
zamek przebulowan^ aa dom mieazkaluy 
(pow. mohilowski), Czarz^ńce, (pow. mofci- 
lowakiy, ruiny ztmku. W pow. kamienieckim: 
Rychta, zam ęt przerobiony uadom  mieszkal­
ny, w czasie wojuy mieścił s ;ę tam szpital. 
Zbrt«ż ismek przerobiony na dom mieszkał 
ny. P .U «a in czej P iłauce, pamiętna „sro­
mem pitawieckim* a czsćów wojny Chmiel­
nickiego z Jazem  Kazimierzem, ruiay ztmku, 
który już przed w >jną zaczęto rozbiegać, by 
uzyskać kamień na budilee.

b) Zbiory, bfblio|»ki, archiwz **). N tj- 
ważniejsze zbiory archiwalne posiada Kamia* 
aiec Podolski, Znajdują się tum: 1. A rchi­
wum deputaeyj sr i heckich, ważne d lt  hi- 
storyi rodów szlachetkiich na Pcdolu. Obecnie 
bez gospodarz*, soatało z r - tszu komisai ra 
Minkiewicza rapieciętoz/ans. 2. Archiwum 
kousystorżą priwc tławąego, posiadaiace da­
wne archi*um  uni kie, zostiło obeenie wcie­
lane do Muzeum cerkiewnego. 3 Archiwum 
biblioteki przy kośc;ele ormiań kim, w zna­
cznej części przez irzion* do Petersburga, 
4 Archiwum rządu gab*rnialnego posiada 
wiele materyatów do dziejów polskich n  b. 
z czasów rossyjskich rządów. 5. Biblioteka 
seminaryum piavost*-«*^go (k lkanaście t y ­
sięcy tomów, m. i. stare druki polskie), 
pneaie iiona dy Muzeum cerkiewnego. 6. Bi­
blioteka gimuazyala*; część książek z cza- 
rów jezuickich zabrał Uniwersytet ukraiński. 
7, Bibl:oteka miejska, rossyjshi 8. Muzeum 
przy Towarzystwie cerkiewno-archeologicsnem 
posiada dażo pamiątek polskich odnossąeyeh 
s.n do skalowania unii, wleledoknmeatów pol­
skich z X V I, XVII. i XVIII. w„ dział a r­
cheologiczny i n >m:xmatyciny. 9. Eożyeki— 
bibliot-ka 10 Prusie wicr Aleksander — 
ikonotesa, zbiory rtncgraficzue, archiwalia; 
usęściowo prsewiouoKe będą do Lwowa, 11, 
Archiwum wo enae B csiło"a , postawione 
do d 'spszycyi Min S. Wojt,k. 12 Archiwum 
wo en >e Błag dita, w Uaiwersytacie ukra 
ińskim.

Ponadto zbiory c ekawsze znajdują się 
w nistęou ącyeh ui^jBujwościach: Bębnówk* 
(pow. ploshirowski) zbiory artystyczne, por*

*) Por. A Prusiewicz: Oamiątki forty  
fikaeijnoi sztaky na Podiliu, Ukraińska Sta- 
rowyna. Nr. 1, str. 8.

**) por. O hcalew ik: Zbiory polskie.



trety, obrazy, starożytne meble, porcelana,
indyjskie. pasy staropolskie; Ctaba- 

1 nówka, (pow. Uszyca) bibljoteka z dzieiami 
bistoryeinemi do epoki saskie', konfeder*ryi 
barskiej Księstwa Warszawskiego. Zbiory te 
znisieione zost.ły przez chłopów w r. 1917. 
Gaoewsń (pow. Winnicki) zbiór rycin pol­
skich, szkoła koronkarstwa polskiego. Zbiory 
przeniesiono do Sobolówki, (pow. hajsfn  k')- 
Oruszka (pow. ussyeki) bibljoteka, monety. 
'Wywiezione zostały do Krzywego Jeziora 
(pow. battski) i  przez bolszewików w r. 1918 
»uiszczo*e. Jakuszyńcek. (pow. wlanicki) bi­
bljoteka. W | gTteiel V A‘ Bussino wafel zmarł 
przed wojną, bibljotekę wcielono do innych 
rodzinnych zbiorów, Janów (pow. winnicki) 
biblioteka z doborowym dziełem francuskim 

N * XVIII. w. JirmoHńce (pow. pkskirowski) 
bibljotek*, zbiory artystyczne, galerya obra 
rów, numizmatyk*. Zbiory zniszczyli częścio 

! no bolszewicy w r, 1917 potem chłopi n- 
kraińscy w 1918,.

Ukraiński gubem ialny komisarz Stepu 
ra ze Zwaóca wywiózł wiole do Kamieńca 
W Kamieńcu w U u.w eisjteeie usr, schowa­
no porcelanę.' Z fa le iy i (brasów .Taniec 
Vśród mieczów" S c^iradrkiego wywieri uy 
rostał przez Stachowskiego w r. 1918 do 
Kijowa i zdeponowany tam ie w Muzeum 
feiejskiem, Jaśkowce, biblioteka, zb:ór monet 
i medali. Kubltez — archiwum, biblioteka, 
Lulińce (pow winnicki) — archiwum ro­
dzinne, prsywileje Zygmnata III, i Zygmun­
ta I., bibliotek*. Machnówka (koło Berdy­
czowa) — biblioteka, zbiór autografów, ry­
cin, miniatur, por«elsny polskiej. Łysowo- 
dy — galerya obrazów, przewainie włoskiej 
1 holenderskiej szkoły. Część galeryi prze­
wieziono do Makowa (pow. kamieniecki), a 
stąd do Odhssy, część do Kamieńca za cza­
sów rewolueri u k r.:ń9k’ei, część zniszczyli 
bolszewicy Malsjowce — biblioteka, gabinet 
*um' matyczny, obrazy, zbiory. Mohylew 
t*odoliki — biblioteka (czytslnia przy Domu 
polskim). Mytnik (pow. latyczowski) — bi­
blioteka, bogata ga erya obrazów polskich 
hialarzy, m. i. A n M li Pruszkowskiego. Nie 
®»irów (pow, bracławskiy — archiwum, w 
Smacznej części po Potockich (Szczęsnym), 
Portrety królów. Obodówka (pow. olhopol- 
8bi) — biblioteka obraiy, zbiory. Paniowce 
(pow. kam ierieek) — biblioteka, częściowo 
rtisztzona, częściowo w Kamieńcu.

Peozara (pow. bracławski), bogate ar- 
ęh wum rodt n»e Potockich, cenna bibliotek* 
i piękna galerya obrkzów, wyborowa cera 
klika, bronzy, tkaniny, zbiór biuai polskiej, 
kiele pamiątek historycznych i rodzinnych. 
Mo».k’r^jr__ archiwum rodzinne hr. Borkuw- 
8kiego* wywiezione z końe?.m kwietnia do 
Krskowa. Zbiory dr. Stawińskiego będą w 
tych dniach przewiezione do Lwowa. Pień­
ków biblioteka, zbiory. Pietniczany (pow. 
Winnicki) pałac przerobiony ze starożytnego 
rami u, biblioteka, zbiory artystyczne, zm­
oczone całkiem przez ch i pów. Pcsuchówka 
biblioteka, bardzo bogaty zbiór wojskowych 
•kundurów i źródrł historycmych, dotyczą 
eJch wojskowości w Polsce, rysunki, albumy, 
kuzografy, druki i broń stara, Ryiawka (pow. 
Winnicki) - biblioteka. Stara S.eniawa (pow 
‘Hyczowski) zbiory St dn:ckieh.

Skaz ń e (to d  Jarmolińcami), zbic y 
4rty jty « n e  (częściowo po Markowskim z Ka- 
^Lrioą). Sztychy dekoricyjne angielskie. 
Porcelana. Bibliotekę, archiwalia darowała 
Właścicielka J, Załuska Ossolineum, cięść 
r«iszezono w cz*sie wojny, część zbiorów

(Oiąg dalszy).

ROZDZIAŁ XXII.

Nie śmierć.
Dwa dai śmiertelnego oczekiwania w 

Uwieszeniu między nadzieją a rozpaczą od­
biły się ciężko aa Margnericie Blnkenry.

Odwaga jej była zawsze aiepokonaua, 
Umiary ststs a wiara niewzruszona, ale nie 
Uiała ani śladu wieści z zewnątrz, znpełnie 
°dcięta od świata, pozostawiona na pastwę 
Snucia domysłów, wyczek iwaia i zwątpień.

Kiiądz F>ucqu st próbował pocieszać ją 
W łagodny sposób, a ona ze swej streny czy- 
kiła, co m ogła, by smntne jego pełoienie 
k'e stało się jeszcze okrutniejszym.

Dwa razy otrzymał poseł two od F ran ­
ciszka i Felicyi w ciąga tych 48 godzin pa- 
łę słów nakreślonych przez chłopca, lub znak 
°d ślepej dziewczynki, by zawiadomić księ­
g a ,  ie  dzieci były zdrowe i czuty się do- 
bize i tak długo będzie im dobrze, jak długo 
kinznsna z nazwiska obywatelka pozostanie 
Pod ścisłą stra tą  przy nim w izbie Nr. 6.

Gdy te poselstwa nadchodziły, starzec 
^zdychał i mruczał coś o Psa u Bogu: a na­
w ieją , która słabo zaświtała w serca M ar­

li dr. Słzwińskiego we Lwowie. Strzyiawka 
(pow. winnick') — pałac w styla włoskim, 
biblioteka, zoiory artystyczne. Szumiłow — 
zbiór monet Tarasówka (pow, jampolski) 
piękne zbiory staroiytnośei, przewainie je­
szcze p tod wojną w ysirtedane. Zawadyń- 
ce (pow. kamieniecki) — bogate archiwum 
po Pułaskich, biblio^ka zbiór monet, por­
trety polskie, Właściciel sprzedał część bi­
blioteki i numizmatów Uniwersytetowi ukr, 
w Kamieńcu. Zistkowiee — biblioteka hr, 
Chołoniewskiego,

Powyiej zestawiono wainiejsze zabytki 
na obszarach Podola za Zbrnczen, Częścio­
we wiadomości o obecnym stanie zabytków 
otrzymano bądi od wojskowych referentów 
oświatowych, bądi od kustosza A. Prusie- 
wicza w Kamieńca Podolskim. Wymagają 
jednak te wiadomości jeszcze skontrolowa­
nia i koniecznego uznpetnienie. Spodziewać 
się naleiy, ze prócz sfer wojskow/ch prze- 
dewszystkiem interesowane osoby cywilne i 
miłośnicy kultury dostarczyć zechcą wiado­
mości, liezbędnyeh do osiągnięcia naleiytej 
ewidencyi, lub wdroienia niezbędnych po­
szukiwań celem ratowania bezcennych czę­
stokroć skarbów minionei przeszłości.

Blii8ze wiadomości w sprawie zabytków 
nadsyłać naleiy bądi pod adresem Grona 
Konserwatorów lub Towarzystwa Opieki nad 
zabytkami we Lwowie, bądi lei do Beferatn 
Ochrony Zabytków 6 Armii, Lwów, Koper­
nika 36.

T e l e g r a m y  P .  A .  T .

S e jm  W a l n y .
W arsntiwn. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu p. Dismand w przemówieniu sw»- 
jem przyłączył s<ę do podziękowania dla mi- 
syi, stwierdził jednak równocześnie, ie  mimo 
ogromnej produkcji amerykańskiej w dziale 
ropy naftowej istnieje od dawna bardzo iy- 
wa r?w»lizacya Ameryki z nami. Co do ko ­
palnictwa naftowego stwierdza mówca, ie 
jest to przemysł, w którym Polski, była nau­
czycielką innych krajów.

Okręty niemieckie.
P ary ż . (Badio). Jam es Craig oświad­

czył w Izbie gmin w imienin rządu, ie  okrę­
ty wojenne, oddane i rzez Niemcy, zostaną 
rozbrojone, z wyjątkiem pięciu lekkich krą­
żowników i 10 kontrtorpedomców przezna­
czonych dla F rs ic y i, ty lu i statków dla Włoch 
i 6 torpedowców dla Polski i ty lu i dla Bra­
zylii,

SOSPODAItSTWO I HANDEL

Listy z  Ameryki do Polski.
Listy z Ameryki nadchodzą do Polski 

jako zwykłe i polecone Nie nadchodzą one 
jednak regularnie, gdyi połączenia okrętowe 
miedzy Ameryką a Europą doznają jeszcze 
czasem pewnych opóinień. Są dni, w któ-

gueritr, pogrąiała się znown w przepaść naj­
głębszej rozpaczy.

N i zewnątrz celi monotonny odgłos kro­
ków warty wb jał się w zbolałe skronie M*r- 
guerity, jak nie u«tające uderr m a młota

— Co czynić? Mój Boiel co czynić?
GIzie teraz jest Percy?
— Jak doBtać się do niego?.,, O, Boiel 

oświeć m;ę!
Dręczyła ją teraz jedyna istotna oba­

wa: b /  nie oszaleć, N id  ona ju i była szalo­
na poniekąd. Od szeregn godzin —■ lub mo. 
ie  dni? — ...czy nawet lat?,., nie słyszała 
nic, oprócz rytmie: nego chr,du warty i miły, 
driąey głoi ksi»dt > szepcący słowa pocie­
chy, lab mamroczą j  nacierze, nie widziała 
nic prócz drzwi tfgo więzienia, grubo wyro­
jo n y ch , pomalowanych na BZiro, ze itarym  
ogromnym zamkiem i nawiasami zardzewia­
łymi ze starości.

Wlep>ła w te  drzwi swe osłupiałe oczy 
a i piekły i bolały neznośnie ; czuła jednak, 
ie  nie moie patrzeć na nie innego, bo omi­
nęłaby ją la  złota, jedyna chw ila, gdy te 
posępne, »x*re drzwi rozsuną się powoli na 
swych zardzewiałych zawiasach.

T ak, zaiBte, to był początek szaleń­
stwa 1

A przeciei, ze względu na Percy’ego, 
który mógł jej potrz bowsć, mógł liczyć na 
jej odwagę, lab przytomność umysłu, próbo­
wała skupić swe myśli i utrzymać je w po­
rządku.

Lecz to było trudnel zwłaszcza gdy cie­
nie wieczora zaczynały gęstnieć i aapet-

ryeh ilość nadeszłych listów amerykańskich 
przekracza 80 000 sztuk, licząc samo listy 
poleeone, są jednak dni, w których korespon­
dencja z Ameryki wcale nie napływa,

Tbk zwykłe jak i poleeone listy ame­
rykańskie zawierają częstokroć dolary, ponie- 
wai obrót pieniężny był dotychczas utrudnio­
ny. Ameryka bowiem nie przystąpiła do spe- 
cyalnej umewy co do wymiany przesyłek 
wartościowych i nie zaprowadziła n siebie 
listów pieniężnych. Nie uoże też być na ra­
zie zaprowadzony między Foiską a Ameryką 
ruch przekazowy z powodu ogromnej różni­
cy knrsu między dolarem a marką polską, 
względnie między marką polską a franeuskie- 
mi frankami złotemi, w których następuje 
wyrównywanie międzynarodowych rachunków 
przekazowych.

Ministerstwo poczt i telegrafów zorga­
nizowało zatem w połowie ubiegłego roku 
w porozumieniu z Ministerstwem spraw za­
granicznych i Ministerstwem skarbu przesy 
tanie pieniędzy z Ameryki do Polski z ko­
rzyścią dla wychodźców po! "kich i dla Skar­
bu polskiego. Wychodźcy polsey przeiyłają 
swe oszczędności do rodził w Polsce przez 
konsnlaty polskie w Ameryce, które zebrane 
pieniądze przekazują do wypłaty adresatom 
za pośrednictwem państwowych instytucyj 
bankowych w Polsce. Przekazane pieniądze 
wypłaca adresatom Pocztowa Kaca Oszczę­
dności na zlecenie Polskiej Krajcwej Kasy 
Pożyczkowej po kursie giełdy warszawskiej 
z dn 'a otrzymania zlecsnia. Pierwszą partyę 
przekazów na sumę przeszło 1,000.000 Mk. 
wypłacono w ten sposób w pierwszych antach 
września 1919 roku,

Mimo tego sposobu przesyłania pienię­
dzy z Ameryki przesyłane są i nadal poje- 
dyńcze sztuki dolarów w listach zwykłych i 
poleconych, jakkolwiek zarząd pocztowy za 
nszkodzenie lub brak zawarteści listu nie od­
powiada, przyjmując jedynie odpowiedzialność 
za zaginięcie listu polecoiego, wypłacając 
w tym wypadku tytułem odszkodowania u- 
stawowo unormowaną kwotę To ‘est powo­
dem, te  jednostki występne nsitują nieraz 
mimo ścisłego nadzoru ze strony władz po­
cztowych zmylić ezrjrość kontroli i wykraść 
z listów amerykańskich icn zawartość głó­
wną z ichętę do tego stanowi oczywiście 
obecny wysoki knrs dolarów,

Przed wojną w pańatwach, które mia­
ły lepiej zorganizowaną sieć kolejową i po­
łączenia z zagranicą, w których cały ruch 
pocztowy nie napotykkt n t żadne przaszko 
dy, które miały personal wyszkolony i kiedy 
dolar nie był tak drogi jak obecnie, wykra­
danie dolarow z listów amerykańskich było 
na porządku dziennym i mimo spseyalnej 
nad niemi kontreli nie zdohły  zarządy po­
cztowe wykluczyć zupełnie wypadków okra- 
izania.

Zarząd pocztowy p»lsk: mimo, że wal­
czy z brakiem nkwalifikowknych sił z b ra ­
kiem odpowiednich lokali i z trudność ami 
transportowemi, its ra  się jak najenergiczniej 
prze»iwdz<ałać dokonywanym sporadycznie 
yrzy listach tych kradzieżom, zarządzając ści­
słą kontrolę dla zibezpiecien:a tych orzesy- 
tek na obszarze P*ń<<twa Polskit-go, Wielkie 
trudneśń  nasuwa tu jednak brak odpowie­
dnich lokali l a  utworzenie spseyalnej sor­
towni dla przesyłek listowych z Ameryki, 
nadchodzących czasem, jak już wspomniano, 
w ilości 50.000 do 80 00G sztuk dziennie. 
Dopóki czynione w tym kiernnku usilae za­
biegi nie wydadzą pozytywnych rezultatów,

niały plugawą izbę niezluzonem i, g tźn em i 
widmami.

A gdy księiyc s<ę ukazał, srebrny pro­
mień jego wkradł s;ę przez ciasne okienko i 
padał wprost aa owe szare drzwi, dając im 
wygląd dziwaczny i tajemniczy, jakby wej­
ścia d« przybytków duchów.

Nawet teraz, gdy wyraźnie dał się sły­
szeć dźwięk odsuwania zasuw i szt»b, Mar- 
guerita sądziła, że jest pod wpływem hslu- 
cynacyi. Ksiądz Foutquet siedział w oddalo­
nym, najciem niejsinn kąeie pokoju, spokoj­
nie odmawiając różance. Na jego pogodną 
filo: fi* i tzgoday spokój nie oddziaływatn 
otwieranie czy zamfkauie drzwi, ani też na­
dejście złych czy d b y oL nowin.

I-ha robiła teraz wrażenie dziwnie po 
sępne i piwniczue z tymi głębokimi, czarnr- 
mi cieniami wokoło i z tym b ałym promie­
niem księżyca, rzucającym się w pełni na 
drzwi.

M arg-erita wid<ygaęła aię tern ni«- 
obliczalnem przeczuciem właściwem tym, któ­
rzy posiadają nerwowy a namiętny tempera­
ment,

Dr»,wi otwarły cię, row°li sunąc ni za­
wiasach: szybkie słowo komendy i światło 
m tłej olejnej latarki błysnęło w ciemno­
ściach.

Margunrita rozróżniła a lew y rźaą  gru­
pę Indii, prawdopodobnie żołnierzy, bc do­
strzegła błysk broni i coś jukbr trójkolorowe 
kokardy i szarfy, Jeden z nich trzymał pod­
niesioną w górę latarnię, a drugi poztąp^t 
kilka kroków naprzód, w głąb i>by. Zwrócił

musi się na ra*ie segregować i sortować te 
listy w kilku znaczniejszych urifdaeh po­
cztowych, co znacznie utrudnia ścisłą kon- 
trolę.

Przeprowadzona w kilku wypaakąeh 
w dyrekeysch warszawskiej, krakowskiej i 
lubelskiej dochodzenia ustaliły, że sprawca­
mi wykradania dolarów z listów amerykań­
skich byli funkeyonaryusze pocztowi, których 
niezwłocznie oddano w ręce władz sądowych. 
Stwierdzoio jednoezoskne, te  ii°ty amery­
kańskie, nadchodzące w zakniętych worki cb, 
są baruio często w znacznych ilościach uszko­
dzone wskutek wilgoci i tarcia przy długim 
transporcie, a nawet czasem ladchodzą otwar­
te, nieprawidłowo sdreaowane lub siedokłu- 
dnie sortowane. Przy porównywaniu wyka­
zów z ilością nadeszłych listów stwierdzono 
kilkakrotnie brak kilku lub kilkunastu listów 
polecoiych, wskutek czego musiano niezwło­
cznie wysłać odpowiednie reklam acje do za­
granicznych zarządów pocztowych. Wielokro­
tnie też zgłaszano p re tensje  do urzędów po­
cztowych, że z listów nadeszłych do wło­
ścian, a doręczanych przez urzędy pocztowe 
adresatom za pośrednictwem posłańców gmin­
nych lab prywatnych ginęły również dola­
ry. Jak stąd wynika nie zawsze zarząd po­
cztowy ponosi winę w wypadkach zaginięcia 
przesyłek.

Wszystkie powyższe okoliczności sr obe­
cnie izczegółowo wyjaśnione przez specjal­
nie delegowanych urzędników, a nadto za­
rząd pocztowy, ,iragaąe zabezpieczyć listy 
amerykańskie zwykłe od okradauia, ma za­
miar przesyłać je do urzędów oedawczych 
la  równi z listami poleconymi w oddziel­
nych, zamkniętych wiązankach i doręczać je 
bezpośrednio adresatom w urzędach poczto­
wych. O ladejściu takich zwykłych listów 
amerykańakieh będą adresaci powiadamiani 
za psmecą a wiza. Odpowiednie rozporządze­
nia są jnż w opracowaniu, nie należy jednak 
zt-pominać o znacznych trudnościach, jakie 
powitają dla ZBrządu pocztowego wskutek 
czynności dodatkowych (wystawianie i dorę­
czanie awizi), jtk ró*n>.ż o niedogodności 
dla adresatów, k órzy będą zmuszeni osobi­
ście zjawi*ć 8<ę w urzędzie pocztowym po 
odbiór tych listów.

Przez wprowadzenie tych zarządzeń 
pragnie zarząd pocztowy uniemożliwić na 
p.zysiłość okradanie l>stów amerykańskich 
przez jednoatki występne i poddać listy te 
jeszcze ściślejszej kontroli pocztowych orga­
nów nadzorczych.

INwezelny i odpowiedzialny re d u to :: 
STANISŁAW BOSSOWSKJ;

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę BaAakayi- ni* k lin *  odpowi*dii*UMŚel:

Za k ła d  dentystyczne -  techniczny 
W i l h e l m  K a l t e r

L w ó w  — P a s a ż  H a u sm a n a  3  a .  
Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o > t e c h n lc z n y

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
Lw ów , Sykstuska 2.

się do M srfuerity. n>n zważając wcale na 
obecność starego księdza i m L ro., m ają ­
cym tonem:

— Obywatel aaezelnik chee cię widzieć, 
wstań i choć za mną.

— Dąkąd mam iść? — zapytałk.
—■ Tam, gdzie cię moi ludzie zaprowa­

dzą. A teraz pręlko. Obywatel naczelnik uii 
lnbi czekać.

Na nowy rozkaz dwaj żołnierze weszli 
do celi i stanęli każdy z jednej strony kole 
Marguerity, któ 'a, widząe. że o*ór nie przy­
da się na n ic , powstała gotowa do wyjścia.

Ksisds próbował protestować i szybko 
przysunął się do Marguerity, ale odepchnięto 
go natychmiast w brutalny spoeób.

— Pracz, klecho — rzucił z pr^eleń- 
stwem pie»wsiy iorni-rz — to ciebie nic nic 
obchodzi. Naprzód! M arsz! — da dał, zwraca- 
cając się do swo<eh ludz, — a ty obywatel­
ko, isHepiej zrobisz, jeselć pód tiesz s tok oj- 
nie, nie próbując ze mną żzdnych psikusów, 
bo inaczej kajdany i kneble będą w r< locie,

Ale Marguerita nie miała ssm iarn aię 
sprzeciwiać.

Była zbyt znnżoną naw et, aby się za­
stanaw iać, co oni chcą z m ą zrobić, lub 
gdzie ją potrow adtą; poruszała się , jak we 
śnie, w słabei nadziei ie  może id 'ie  aa śmierć: 
masowe egzekucje b rły  na porządku dciei- 
nym, w ielzista o tern i wzdychała do tego 
prostego ro^wiisauia okropnego problemu, 
który dręczył ją  już od dwu dni.

(Giąg dalszy nastąpi),

. Baronown Prozy. 48>

Nk s j c h w y t n y  b i e d r z e n i e c .
(Z Mglalakiego).



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Ro?nia!ts obw ieszczenia

L 13558/3 A. T, 477 (4164 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e  r o z p r a w y  o f e r t o w y .

C.dem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konaniu potrzebnych robót dla budowy f machu 
kliniki ginekolc g czno- położniczej Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie do wyso­
kości posiomu p a rte ri w wyłączeniem robót 
kamientarskich Namiestnictwo Sekeya tech lj- 
csaa rozpisuje niniejsiem  publiczną rozprawę 
ofertową, w której mogą wziąć udział upo­
ważnieni do wykonywania praemysłu budo­
wlanego,

Należycie ostemplowane rferty  wnosić 
należy do dnia 15 maj* 1^20 do godnnv 12 
w Kierownictwie Okręgu bndowaiciego w Kra­
kowie, gdiie te i otriymać m żna w godzi­
nach urzędowych potrzebne do wniesienia 
ofert formularze cfe towe, sestawienia sum a­
ryczne robót oddać się mającyih i gdzie też 
wyłożone są do przeglądnięcia i podpisania 
przepisy o oferiaeh, warunki ogólne i szcze­
gółowe oraz plany budowy,

Z Namiestnictwa,
Lwów, dniu 2 maja 1920.

Sekeya techniczna,

L. 6938 (37«4 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

w celu nadania składowni ty to iiu  
w Podgórza.

Połączona ze sprzedażą specyalaych 
wyrobów tytoniowych (obecnie nie funkeyo- 
nuje) i trafiką składową, składowtia tytonin 
w Podgórzu będzie obtadzoaa drrgą publi­
cznej konkureneyi. Składowała ta jest przy­
dzielona z poborem wyrobów tytoniowych, 
oraz specyalnych wyrobów titoniowyeh do 
fabryki tytonin i cygar w Krakowie i ma 
zaopatrywać w te  wyroby własną składownię, 
sprzedaż specyalnych wyrobów tyt. tudzież 
łącznie z własną trafiką składową 93 trafin 
tytoniowych.

Wartościowe znaczki stemplowe mają 
być pobien.ne w U.zędzie podatkowym w Pod­
górzu, a znaczki pocztowe w  Urzędzie po­
cztowym w Podgórzu.

W rocznym rkresie od 1 stycznia 1919 
do 31 grudnia 1919 wydano w tejże B k ł a -  
downi przydiielonym przedsiębiorstwomjsprze- 
daty materyałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwocie 1.567,683 koron, obliczony wedle 
ceny dla konsumentów (taryfowej! zbyt do 
trafiki składowej wynosił 1.074.708 koron, 
oraz kwotę 1 089 koron za sprzedaż tytoniu 
limito, od czego składowuik osiągnął zysk 
w  kwocie 152,409 koron 96 h.

Wszystkie wydatki, połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych, ma ponosić sam 
nabywca.

Bliższe aa 'y  co do dotychczasowych 
dochodów przedsiębiorstwa i co do w jda- 
tków, pokrywanych przez poprzedniego za­
wiadowcy. można powziąć z wykazów do­
chodu i wydatków, przechowywanych w Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, albo 
w Nadtorze kontroli skarbowej w W itlitzce. 
Skarb Państwa nie ręczy jednak za to, czy 
pod 'ny  w ni .lejszem obwieszczeniu, albo 
też w wykazach dochodu i wydatków dochód 
także w przyszłości faktycznie Łędzie można 
osiągnąć*

Objęcie szładowni na>achunek nowego 
zawiadowcy nastąpi w dniu 22 cierwca 1920,

Oferty naieży wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obszdzaiiu trafik

Składownia materyałów tytoniowych 
może być wykonywana tylko w dotychcziso- 
wenr miejscu, lub w :nnym odpowiednim 
domu pełożorym w bezpośredniem sąsiedztwie 
w każdym razie w Podgórzu miiście.

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży inwalidów wo­
jennych, oraz wdów i sierót po zabitych na 
wojnie oficerach i żołnierzach p o l s k i e j  
narodowości będzie im przyznane bezwarun 
kowo prawo pierwszeństwa przel każdym 
innym oferentem nie inwalidą, którego eferta 
jest najkonyitniejszą, a to pod warunkiem, 
że zgodzą się na ustaloną prowizyę.

To prawo pierwszeństwa przyznaje się 
w pierwszej linii oficerom, chorążym i z niemi 
na równi postawianym osobom wojskowym 
względaie puzos ałym p« mch członkom ich 
rodzin, w iu  ełnie wyjątkowych wypadkach, 
albo jeżeli oficerowie, chorążowie i t. p. nie 
ubiegają się, także innym osobom lub pozo- 
zostałym po nich członk.m ich rodzi*, Z po­
między ki k j  uprawnionych do pierwszeń­
stwa kompetentów uwzględni się kompe- 
tenta, ttó ry  naibardziej potrzebuje pomocy,

Jako prowizyę wyznacza się dla uprzy­
wilejowanych kompetentów t, j. inwalidów 
i pozostałych po nich osób: 1 pre, (jeden

procent) prow zyi od wartości pieniężnej ma- 
teryału tytoniowego w składowni pozbył ego 
oraz 10 prc. (dziesięć procent) prowizyi od 
wartości pieniężnej m&terys.ła tytoniowego 
w trafice składowej pozbytego.

Każdy oferent ma złożyć w wzdyum 
w wysokości 26.500 kor. t, j. dwadzieścia 
sześć tyBięey p ęćset koron, które złożyć na­
leży w tut, Kasie filialnej w polskich papie­
rach wartościowych, albo też wpłacić gotówką 
przez P. K. O. w Warszawie. Odnośne kwity 
należy przedłożyć tut. Dyrekcyi przed dniem 
otwarcia ofert.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
n i u  druku urzędowym prawidłowo ostem­
plować i podpisać, tudzież w puść w urzędo­
wych k-pertach zamkniętych i opieczętowa­
nych n»)fóźniej do dnia 28 maja 1920 do 
god?. 12 w południe na ręce kierownika pod 
pisanej władzy sprzedzży.

Oferty ni"> sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w raehubę, jtko  nie- 
nadające się do przyjęcia,

Publicina rozprawa ofertowa odbędzie 
aię w biurze Nr. 11 podpisanej Władzy do­
kładnie o godzinie wyżej podanej.

Ofereoci są związani awymi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej,

Dyrekcya Okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 20 kwietnia 1920,

E. 11/20 E  284/13, Sprawa egzeku­
cyjna Powiatowej Kas* Oszczędności w Brze- 
żanaeh przeciw Prokopowi Mielnikowi iM -ry i 
z BaDnków M eluik z G liizej.

Do rox*rawy nad podziałem ceny kupna 
w kwocie 490 kor i odsetek 135 kor. uzf- 
skanej za zlicytowaną realność obj.|lwh. 629 
ks. gr. gm. Glinna położoną w niwie mały 
łauek o obszarze około półtura morga w gra­
nicach od wschodu do Ołeksy Melnyka, od 
zachodu do drogi od północy do Iwana Ho- 
dolaka od południa do Hnata Kwaeiury w y ­
znacza Bię audyencyę na dzień 28 maja 1920 
godi. 9 p n ed  południem w tym sądz e biuro 
Nr. 5. Od wyznaczenia audyencyi niema 
środka prawnego

G d/ odnośne ak1 a egzekucyjne i księgi 
gruntowe zaginęły i sąd nie ma żadnej 
wiadomości jakie wierzytelności i w ja­
kim porządku ciężą na sprzedanej realności 
przeto wzywa się wszystkich interesowanych 
k tóny  żądają zaspokojenia sKuich wierzytel­
ności z uzyskanej ceny kopia by swoje pre- 
tensye w kapitale odsetkach kositach i in- 
ATch należytościach ub cznyeh przed, a naj­
dalej na wyznaczonej audyencyi pisemn e 
lub ustnie zgłosili a dla udowodnienia tych 
pret«nsyi przedłożyli w powyistym ciasie od­
powiednie dokument a w przeciwnym razie 
pretensye ich będą w zupełności pom uięte. 
Po ukończeniu postępowania podtiałowego, 
uzupełnienie zgłoszenia nie jeBt doiwolouem. 
Nabywcy wolno być przy audyencyi obecnym,

S ą l powiatowy, Oldział V.
Kozows, dnia 15 kwietnia 1920. (4066)

Cg. I, 672/19/4. Przeciw Semkowi 
Buczce, rolnikowi w Budynin:e. którego 
miejsc s yobyfu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sadu okręgowego cywilnego we Lwo 
wie przez Nuchima Reissa, właściciela dóbr 
w Budyninie pozew o 3 800 k^ron ipu, Na 
podstawie pczwu wyzoaczono pierwszą au­
dyencyę na dtień 6 kwietnia 1920 godi. 
10 m mit 30 przed południem sala 31. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Maksym liana Frieda, we Lwowie, 
kura* orem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koBzt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Bię 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sad okręgowy cyw:lny, Oddział I.
Lwów, dnia 21 lutego 1920. (4211)

Cg. IX, 619/tO ( l j .  Przeciw Teodorowi 
Małkusi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego cywilnego we Lwowie przez , Alfreda 
Mii itera pozew o 90.000 koron zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą au­
dyencyę na dzień 18 m rja 15 20 godiińa 9 
ra o sala 31 Celem strzeżenia praw Alfreda 
M dntcra ustanawia Bię p. Ahafię Łozińską 
w Kulikowie kuratorką.

Kuratorka ta zastępować będzie Al­
freda Mtlatera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Eąd okręgowy cyw., Oddział IX.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1920, (4200)

Cg. IX. 645/20/1. Przeciw Towarrystwu 
kredytowemu slow. zaiej. z cgran. poręką

w Bukac«oweach priez Szymona Weinstocka 
pazew o 36.000 koron zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audyencyę na 
dtień 18 maja 1920 gidz. 9 rano sala 31.

Celem strzeżenia praw Towarzystwa 
kredytowego ustanawia się p, dr, Alfreda 
Zgorakiego we Lwowe kuratorem.

Tenże km alor zastępowić będzie To­
warzystwo kredytowe w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo.

Sąd okręgowy cywilny, Odds, IX.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1920. (4199)

C. VI. 184*20. W sperze M ichtła i Jó­
zefy Szajwaj przeciw nieznanemu z miejsca 
pobytu Feliksowi Weremczukowi o włteność 
realności lwh. 622 i połowy realności lwh. 
916 gmir.y kat. Poturzyca, ustanawia się ku­
ratorem poznanego dr, L ona Kornera, adwo­
kata w Sokalu, na czas póki pozwany n m  
spoin nie obejmie. Rozprawa 19 maja 1920 
godz. 9 rano,

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Sokal, 30 kwietnia 1920. (4214)

Ksmkniim
Prez, 14553/20 (3982 2 - 3 )

K o n k u r s .
Konknrc na posadę praktykanta rachun­

kowego przy 8ądiie apelacyjnym we Lwowie, 
ogłoszony w Nr. 104 „Gazety Lwowskiej * 
upływa z dniem 15 maja 1920

Lwów, dnia 29 kwietnia 1920,
Prezes sądu apelacyjnego.

L. 110/pr. ez 1920 (3983 2 - 3 )
K o n k u r s .

Pizy Zarządzie Okręgowym Dóbr Pań­
stwowych we Lwowie przypadają do obaa- 
dzenia w Oddzia'e rachuby posady 2 ofieya- 
łów X, k lisy  rangi i 5 asystentów XI, kl. 
rangi.

Do posad tych przywiązane są uitawewe 
uposażenia wraz z dodatkami wojennymi i 
drożyźnUnymi.

Kandydaci w iin i wnos:ć podania do 
dnia 31 maja 1920 za pośrednictwem swoich 
przełożonych władz do prezydyum Zarządu 
okręgowego Dóbr Państwowych dokumentu­
jąc je następującymi dowodami:

1. metryką urodzenia,
2. świadectwem dojrz»łości z uk ńczenia 

szkoły średniej (gimntzyum lub szkoły 
re a ln e ),

3. świadectwem ztcźoaego egzaminu 
z rachunkowe ści ogólnej i państwo­
wej.

Kandydaci niebędący w służbie pań­
stwowej winni przedłożyć oprócz powyższych 
dokumentów:

4 własnoręcznie napisane podan e,
5. własnoręcznie napiszny życiorys (cur­

riculum viUe),
6. świadectwo z poprzedniej iłużby, 

praktyki lub zajęcia,
7 lekarskie świadectwo o stanie zdrowia
8 doEumesty stwierdiające stosunek 

do służby wojskowej, ewent.
9 metrykę ślubu.
Posady asystentów lachmby bidą, o ile 

kandydaci niewjkażą się ze złożonego z do­
brym wynikiem egzaminu z rachunkowości 
ogólnej i pań^twej nadane prowizorycznie 
z.obowiąik em złożenia tego egzaminu w tą g u  
jednego roku.

Zarząd Okręgowy dóbr państwowych.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1920.

Kuratele.
P. V. 14/12/39. Zawieszoną nad Janem  

SenyBzynem z Nikontowic kurat-Ię z po­
wodu marnotrawstwa zniesiono tus. uchwałą 
z 29 lutego 1920 P. V.. 14/12/39.

Sąd powiatowy, Oddz. V.
Siczerzee, dnia 29 lutego 1920. (3629)

P, X. 32/13/18. Ogłcszenie uchyl* nia 
pozbawienia własnowolności. Uchwałą s^du 
powiatowego cywilnego w Krakowie z dnia 
23 października 1919 1. cz. L. P. X. 32/13/12 
uchylono kuratelę zawieszoną nad Ludwiką 
Bajerową zamieszkałą poprzednio w Krakowie 
z powodu marnotrawstwa.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dnia 11 lutego 1920. (3705)

Edykta
w sp iw ach  uznania za zmarłego.

T. 182/19 (3). Mikcłaj Koayk s. Eryri 
k» i A n ty  z Trocbymów a mąż Maryi nr. 
Martyn ów, urodzony 24 czerwca 1890 *wTu- 
rzanowcach, gr, kat. rolnik, brał udział jako 
szeregować 55 pułku piechoty austr. 1 kom­
panii w bitwach na froncie rossyjskim i do­
stawszy się do niewoli zmarł wedle kartki 
sekcyi zawiadowzej Cierwonego Krzyża w 
Krakowie dma 5 stycznia 1915 t? krajowym 
szpitalu w Je sówce gub. Jekaterynosławskiej,

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża s:ę postępowanie celem ustalenia 
dowodu śmierci.

W yJaie się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpóźniej do 3 iniosięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu ’ w Gazecie 
urzędowej t j. od dnia 1 lipca 1920 udzielo­
no sądowi- wiadomości o zaginionym, któ­
rego równocześnie się wzywa, aby w powyż 
zakreślonym czasokresie zgłosił się w są­
dzie lub w inny sposób dał znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
że dowod jego śmierci został ustalony.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, 8 marca 1920, (8929)

T. 1/20 (3), Semko Majdukiewicz syn 
Trodora i Anny z Osadców a mą*, Tekli r 
T&tarrków, urodzony 18 października 1879 
w Bożykowie, gr, kat. rolnik powołany w 
sierpniu 1914 do 20 p. austr. obrony krajo­
wej b ia l udział w wałkach na froneie roas. 
i jeszcze w jesieni 1914 m iał zginąć w bi­
twie nad Sołotwiną ugodzony kulą w pierś,

Webec t*go nn prośbę jego żony wdrn- 
żn się postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, a m aleństw a zawartego przezeń 
dnia 10 listopada 1903 za rozwiązane.

Wydaje się przeto wezwanie ogólne, 
ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia o- 
g. DBzenia niniejszego edyktu udzielono sądo­
wi lub p, dr. Terleckiemu, adwokatowi w 
Brzeżanach, którego ustanawia się obreńcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o zaginio­
nym, którego równocześnie wzywa się, aby 
w powjższym czasokresie stawił się przed 
6*.dem, lub w inny sposób dał znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu, sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
stateeznie o uznaniu go za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa.

Sąd okięgowy, Oddział IV.

Brzeżany, 2 ł lutego 1920. (8980)

T. V. 29/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Romaniuk urodzony 5 maja 1884, rolnik z 
Gzernielowa mazowieckiego powełsny w cza­
sie ogólnej mobiliTacyi do wojska aastrya- 
ckwgo, opuścił od r  1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołaisrs brał ndział na 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego m aku żrcia, co stwierdź* 
świadectwo urzędu gminnego w Gzernielowie 
mazowieck;m z dnia 12 padźiernika 1919 
reku. Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka 
Jędrzeja Murmuło stw>erdzonem zostało, że 
Mikiłaf F  m a t ek w połowie października 
1914 zachorował na cholerę i został odwie- 
zioay do szpitala, co się dalej stało z nim 
nie wie.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
uatawowe dom niem w e w m r 1 § 24 nst. 
cyw., zarządza się na wniosek żony jego 
Aany Romaniuk p stępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p. dr. Zatkesowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia aię zarazem obroń­
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powy­
żej wymienionym,

Mikołaia Romaniuka wzywi się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
n ponowną prośbę po dniu 1 maja 1920 
rozstrzygnie o uznania za zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa zt rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 24 pażdzier. 1919, (3973 1—8/

T. IV. 99/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Piotra Pro­
cka. P iotr Prożek z Osieki powołany do 
służby wojskowej 1 »erpn<a 1914 i przy- 
di elony do 4 batalionu strzelców, został wy­
siany w pole na front roBsyjski, gdzie zo­
stać zajęty i wzięty do niewoli rosayjbkiej i 
umieszczony jako jeniec wskutek chorobj w 
szpitalu w ToboMku na SyberyL Według ze­
znań świadków Jana Jawora i Michał: Cho­
lewy, z którymi P iotr Procek razem urzeby

i
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w barakach około Topolska i którzy w 

dniu 4 cierwc* 1815 roku wyjechali z tych 
®»raków, Piotr Procek pozostał nadal na Sy- 
■eryi, g(jyi  wskutek choroby wyjechać nie 
? ° |ł -  O statnią wiadomość o żjclu jego miała 
"  -Ba Procek w maja 1915,

Ody zatem można przyjąć, ie  laistnieją 
*M’unki ustawowego domniemania śmierci 
" jf»yśi § 24 1 ust, evw,, § 1 ces, rezp. z 
■ i*  12 października 1914 Ds. p, p. Nr. 276 
* § 2 ust, z 21 marca 1918 Dz, p, p, Nr.

przeto zarządza się na wniosek Zofii 
1 N ędzjw Proskowej postępowanie, celem 
E*nani* wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
r#*em ogłasza się wezwanie, ateby udsielo- 

wiadomości o zaginionym aądowi albo p, 
ywokatowi dr, Władysławowi Mossorowi w 

nowie, którego ustanawia się kuratorem 
1 obrońcą węzła małżeńskiego,

Piotra Procka wzywa się, aby stawił 
lfi p ze d  podpisanym sądem lub w inny 

>pos dał lnać o sobie. Po dniu 15 listo- 
| i  da 10 20  sąd na ponowną prośbę rozstrzy- 
8k'e ostatecznie o uznaniu zam arłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
^•rnów, 27 listopada 1919. (4220 1 - 8 )

T, 142/19 (4). K tlm an Mannheim z 
cisk pełnił słnibę wojskową w czasie 

WŁ ny światowej. W jesieni 1914 zachorował 
W choler?. Towarzysz M aierH orn pielęgno- 
V |ł go przez noc — na drugi dzień zabrali 
1° saniteci do szpitala da missiecika Strop- 
*a na Węgrzech, już mało oznak życia ma- 
Hcego, 0,1 tego czasu wszelki s!ad za nim 
*lginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
•dsgo, ktoby o życiu Kalmsna Mannheima 
®*iai jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
*hać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
*4 wakatowi dr. Slączce w Sanoku w przeciągu 
teściu  miesięcy od dnia ogłoszenia tego we- 

ia, t. j. najpóźniej do dnia 81 grudnia 
1&20. Jeżeli w tym czasie sąd me otrxyma 
•kdnej wiadomości o życiu jego. uzna go na 
Ponowny wniosek Róży Mannheim za zmar­
łego a jego miłżeństwo z Różą za rozwią- 
*ane.

Kuratorem nieobecnego i obrońrą wę 
“t- małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Sląezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 4 kwietnia 1920. (8940)

T. IV. 20/20 (.2; Zarządzenie postępo- 
■ celem uznania za zmarłego, Tomasz 

v lk a  urodzony w r. 1867 w Rogoźniku i 
j^tti zamieszkały, przed 18 do 20 laty wy­
dalił aia z Rogoźuika do Ameryki, dotąd 

powrócił i od pizeszło 10 lat nie dał o 
sobie znaku życia.

<t(Sy intern można przyjąć, że zacholz 
Stawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
usi. cyw. z brzmienia cesarskiego z 12 paź­
dziernika 1889 L. 276 Dz, p. p., przeto 
Wdraża aię prośbę Teresy Tyłkowej z 
Rogoźnika postępowanie, celem uznania za 
zm arłego. zaginionego. Wydaje się przeto 
Ofcólne wezwanie, aby udzielono sądowi w ia­

domości o powyżej wymienionym, a zagi­
nionego wzywa się, ażeby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu,

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
1 marca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, 4 lntego 1920. (2875)

T, 234/18 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za imarłego. Hryńko Ro- 
mauiszyn w Stadem wniósł o uznanie żony 
jego Anny z Fidyków Romaniszynowsj za 
lm srłą. Z leznań wnioskodawcy, świadka 
Iwana Zarębskiego i metryki chrztu Anny 
ur. Fidyk zsm Romaniszynowej urodzonej 
26 maja 1880 wynika, ie  ta i w roku 1903 
lub 1904 wyjechała z Szadego do Ameryki, 
a od roku 1905 nie dała o sobie żadnego 
śladu życia,

Wobec tego w myśl § 24 ustawy cyw. 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Propstowi w Samborze wiadomości o 
powyi wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
d n ii 1 października 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 18 lutego 1920. (4074 2 - 3 )

T. 49/20 (4). Stanisław Gefert syn Jó ­
zefa i Maryanny ze Średniej wsi, walczył 
jako żołnierz 45 pp. na froncie rossyjikim  
podczas wojny światowej. Od wyruszenia na 
wojnę, t. j. od sierpnia 1914 do tego czisu 
nie dał o 8ob<e znaku życia. Towarzysze 
broni sljszeli pogłoski, ie  poległ w bitwie 
pod Niskiem w roku 1914.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktoby o życiu Staniiław a Geferta miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał e tern znać 
sądowi lub knratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu 6 miesięey 
od dnir ogłoszenia t-»go wezwania, t. j. naj­
później do d. 1 gr idnia 1920. Jeżeli w tym 
czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego uzna go na ponowny wniosek 
Anny ze Sokolików Gefertowej za zmarłego, 
a jogu małżeństwo z Anną ze Sokolików za 
rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
SiączKg w Sanonu,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 23 kwietnia 1920. (3967)

T. 22/20 (2). Maciej M&tkow?ki syn 
Michała i Agnieszki a mąż Wlknor/i z Kle- 
ssctyĆBkich, urodź. 19 listopada 1874 w Ko­
paniu, rz. k tt. rolnik, zaaresztowany w Ko­
paniu w sierpniu 1914 przez patrol rossyjską 
podzariu.em  szpiegostwa znikł od tego czasu 
bez śkd«.

Wobec tego aa  wniosek jego żony I sąd lub Omytri. Hudzijów w B udkyrieyk if- 
wdraża się postępow aiie, celem uzurnir za I rego ustanawia się kuratorem aż do dnia 30 
zmarłego, > małżeństwa zawartego przezeń ] lipca 1920 o zaginionym Michale Korope- 
dnia 2 ezerwca 1896 zi rozwiązane. ekim.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu t. j. dc dnia 30 
sierpnia 1920 udzielono sądowi lib  psnu 
adw', dr. Terleckiemu w Brzeżanaeh, które­
go ustanawia się kuratorem zaginionego i 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się,by w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób dał znać o sobie

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd m ponowny wniosek orzekn.e 
ostatecmie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 15 lutego 1920. (8895)

T. 73/20 (2), Leon Kość syn Mikołaja 
i Marty, rolnik w Hłoduem, walczył jako 
żoł.ierz podczas wojny światowej. Od końca 
września 1918 wszelki ślad za nim zagiaął. 
Zana otrzymata wiadomość od kapelana woj­
skowego, że Kość zmarł 4 sierpnia 1918 w 
S;. Ulrich in GrOker i pogrzebany zostai na 
cmentarzu w Bazen.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o życiu Leona Kością miał 
jakąkolwiek wirdjmość, aby dat o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwoka­
towi dr. Slączce w Sanoku w przeciągu 1 
roku od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
t. j, najpóźniej do dnia 1 lipca 1921 r. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego azna go na pono­
wny wniosek Antoniny Kość za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Antoniną za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę 
zła miłżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Sląezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział I V ,

Sanok, 25 marca 1920, (4024)

T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Koro- 
petkiego. Michał Koropec ki urodzony 4 kwie­
tnia 1880 i zamieszkały w Budzynie Spow. 
Tłumacz powołany został ogólną mobilizacyą 
do 58 pp. armii austr. i dał ojtatu ią wiado­
mość w locie 1916 listem pisanym d» żony 
F  a inii. Świadek N: koła Gęsicki zeznał, że 
opowiadał mu Matij Fsdorciów, który obuć- 
nie służył w wojsku ukraińskiem, te  był na­
ocznym świadkiem, jak odłamek kuli arma­
tniej trafił Michała Koropsckiego w pierś i 
ten zginął, leaz nie przypomina sobie czasu, 
kiedy to było. Uzi. ło się to na włoskim 
froncie.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Michał Koropecki poniósł śm ierć, przeto 
na prośbę Fedonu Koiopecziej w Bu Izy me, 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezweme, aby uwiadomiono

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 14 psźdsier, 1919, (3213)

T. 171/19 (8), Wdrożenie poatęwowaaia 
celem udowodnienia śmierci Józefa Didrcha 
syna Iwann. Józef Didueh syn Iwana, lat 
40, lam iestkały w  Wiktorowie Sp. Kałusz, 
powołany ogólną mobilizaeyą 1914 do austr. 
wojaka 20 p, obr. kr»j. nie dał o sobie od 
tego czasu żadnej wir.domosei. Świadkowie 
Wasyl Obiaziuk i Jurko Mycak zeznali, ie  
służąc razem i  Jozef m Didueh dowiedzieli 
się w szpitalu w którym Didueh leżał n i  
cholerę, że tenże zmarł, Było to we wrze­
śniu 1914 roku.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że Józef Didueh syn Iwana poniósł śmierć, 
przeto zarządza się na wniosek Matrosy Di- 
dnch w Wiktorowie postępowanie, celem n- 
dowodnienia zaszłej śmierei zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uw il- 
domiono sąd lub Fedia Hiunia, naczelnika 
gminy w Wiktorowie, którego usU r, r ’ia się 
kuraterem i obrońcą węzła małżeńskiego aż 
do dnia 39 lipca 1929 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV, 
Stanisławów, 23 pażdzier. 1919, (3138)

T. 81/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Józefa Kozłow­
skiego. Józef Kozłowski urodzony 6 lutego 
1878 przynabżay do Podhsjec, zamieszkały 
w Stanisławowie, S iu iy ł zawodowo czynnie 
przez 18 lat przy 20 pułsu etrzelców armii 
austr, brał n iział w wojnie austr. i od je- 
sieni 1918 roka nie dał o sobie żadnej wia­
domości. świadek Wincenty Moszumański ze­
znał, że służył razem z ilc*łowsk m w je­
dnym pułku i słyszał jak w październiku r, 
1918 w obecności jego ogłoszono urzędowo 
w pułku, że Józef Kozłowssi został zabity,

Gdj wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  Józef Kozłowski poniósł śm ierć, przeto 
narządza aię na wniosek postępowanie, celem 
udowodnienia za n iej śmierci zaginionego, 
Wydaje się przeto ogóine wezwanie, aźeDy 
uwiadomiono sąd albo Emila Roczkowskiego 
podpo.uczn.ta W. P. w Stanisławowie ul. Ma­
tejki 45, kiótcgo ustanawia się kuratorem 
aż do dnia 10 lipca 1920 o — zaginionym 
Jozefie Kozłowskim.

Po utływ ie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowouzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 9 lutego 1920. (2557

W i n a
Węgierskie i austryack ie
i -

P O  n a j n i ż s z y  c h  c e n a c h  p o l e c a  -  .  

H a n d e l  H e r  b a t y  I  K a w y

K d m u n d a  H i e d ł a
W E  L W O W I E ,  U L . R U T O W S K I E G O  L. 3 ,

„Tercx“ Polska Spółka wytwórcza 
materyałów budowlanych z o. p.

L w ów  — Ł y cza lsó w .
Kabrzka papy dachowej, przetworów smołowcowych, 
smarów, asfaltu i wyrobów korkowo - izolacyjnych.

3723 Przedstawicielstwo: jj_ 3
H e n r y k  M a rg u lle s , Lwów, Frydrychów 5/11.

W a g i d e c y m a ln e
-3403 poleca

Antoni Halski S o t l t a K le g o  3 ,

f y i t r a l t i i  Pulsie; P o ż y c z k i P a a s t v o v | I I

Zastępstwo i w y ł m  sprzedaż 
k aparatów

«lo gaszenia ognia

„M IN IM A T
stale w zapasie na składzie 1

A. M. K1ERSKI I Ska
im port 1 ekspo rt tow arów  żelaznych i stalowych na­

rzędzi, artykułów  technicznych i  maszyn
B i u r o .........................  T T r  t t t  Magazyn - - - ■
Zimo oy lezą 15. JU  W  V  W  K opernika 1.4.

W aln e Z g ro m a d zen ie
Towarzystwa Kasy Chorych

dla współpracowników Notaryalnyeh w Krakowie, odbędzie 
się w Krakowie w lokalu Izby Notaryalnej przy ulicy Po­
selskiej L. 20 w sobotę dnia 22 maja 1320 1 godzinie 3 
po południu, a bez względu n« komplet o godzinie 4 po 

południu z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2) Sprawa rozwiązania Towarzystwa i przeznaczenia 

jego majątku.
(Uohwały ad 2j mogą tylke zapaść przy komplecie 

przewidzianym w § 18 statutu).
Sekretarz: Prezes;

Zygmunt Jźa#zyń»kl Dr, Tadcuyz Starzewykl

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

TECHNICZNO - 
H A N D L O W E
we Lwowie, ul Lwowska 48 

d o s ta rc z a

G A R N I T U R Y
- S U b O k A M l M E  -

B IU KO SPED YCYJNE
Jedyne przez Władze uprawnioiie

Przedsiębrorstwo konwojowania
T R A N S P O R T Ó W  I P R Z E S Y Ł E K  K O L E J O W Y C H

Gustaw  Lu ft
L W Ó W ,  K O S C iU S Z K I  I. 2 2 .

Wozy meblowe, transporty mebli, oclenia, ubez­
pieczenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy­
padku; wszelkie czynności w zakres spedyeyi i do- 

4176 wozu wchodzące. 1—3
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Kupię zaraz realność 5 mor­
gową najlepszej gleby, 

konieczne budynki, sad, in­
wentarz i blizkosó kolej. 
Edward Weber, Stary Sącz.

G L O S U J :
nąjlepsza p a s t a  przedwojenna i inne dobre jak:

E R I 1 A Ł ,  K A Z U B  i  Z O R Z A  c z a rn e  i żó łte
do nabycia u

H* G r o i im a n a i  L w ó w , Szpitalna Ib.

/ j |  ieszkjinle poszukiwane ka- 
idego czumi, d:a starsze­

go mężczyzny, nieumebiowane, 
'jfcyste, suche, z osobnem wej­
ściem, z oświetleniem cle‘ try- 
cznem, składające s;ę z dwóch 
małych pokci i małej piwnicy, 
albo z jednego wielkiego p: ■ 
koju i pizedpokoju, albo r je­
dnego pskoju i kuchni. Zgło­
szenia pisemne ul. Mikołaja 
23, U. jp,, dizwi ti.
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B a n k  B i p o t e o z n y  w e  L w o w ie .
F IL IE  u

w  Krakow ie  
w  Czerniow cach 
w  Y d riio ^o lu

E K S P O Z Y TU R Y i

w  Stanisław ow ie 
w  Podw oloczyskach 
w  Mowosieisey

K apitał a k cy ln y  SOrOOO.OM kor.
R ezerw y 22,818.900 kor.

KANTOR WYMIANY
łombaruuje i  sprzedaje

i5c|ó Polską, Pożyczkę Państw ow ą
k a p ą j e  i  s p r z e d a je  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  i a d n e j  p r o  w iz y t.
Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a ^ y i  k a p i t a łó w .  —- 
W s z e lk ie  k u p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  wypłaca sig bez 
potracenia prowwyi i kosztów, — B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i in- 
sych papierów podlegaj jcycL losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo só w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieiący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

£ k s ią ż e c z k i .  —  Kwoty do 3 0 0 0  k o r .  w y p ła c a  b ez  w y p o w ie d z e n ia .

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(SA FE  DEPOS1I 8).

w kasach stalowo-pancernych do w ,łąesne^o oiytkii depozytaiyusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać m oina papiery wartościowe, do

kumeata i kosztowności.
8  Przedruku nis płacimy,

MKKKXKKICK KXKKXKKtf KKK X H XXX XX XXXXXXXXX

28*>2 L EK A R Z - D E N T Y S T A  5 -52

D i * .  tJT a k ó b  O  a  i ń s k i
Pracownia dei.tj styczno - techniczna u l. Halicka 1. 21.

Naprawa automobili 
i pługów motorowych
oraz wszelkie roboty m echaniczne i ślusarsk ie wykonują

Warstaty ślusarsko - mechaniczne
A. Schmidt i J. Zaczkowski

Lwów, nl. Kopern ika 16 .

Papą dachową! Wapno!
i . nne matoryaty budowlane dostarczają natychmiast

H or& zowski i S k a  Lwów. Łyczakowska 32,

I M U SZ Y N Y  i) P ISA N IA
—  i a c h . o " w a n l a ,  f c o p l& v r a ,3 a .la  1 t .  p .  

naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na* 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
l sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyaine 
warstaty, Lwów, Lindego 8, (obok kina Kopernik). 
1469 L. J A W O R S K I .  2 3 -5 0I

Dla Trafikaiitów, Kantyn i Konsumńw! 
Jutki i papierki cygaretowe
poleca w wielkim J  wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przyborów do palenia „£’£toile“ 
G en . z a s t ę p c a  Michał Hackel

L w ó w , u l. K a z im ie r z o w s k a  I. 4 .

" T  O  korzystnie spieniężyć 
I I  /  l y k l w E .  w lub tanio kupió:

Garderobą, dywany, kilimki urządzenia domowe i t. d.
niech się uda do składu 

„LO CCASIO N H  P a s a ż  H a u sm a n a  8 .

Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

P a p a  d a c h o f f f»
wagi uccymalne, śrubśtfte*1 
kowalskie, ołów, eyna,ko®‘ 
kozycya, piły do gatru, pw  
lasowe i  siekiery, sępa*®' 
tory do mleka 

poleca

Mi Kierski
Lwów, Pasaż Mikolascia.

M. H. Henn#
z e g a r m is t r z

Lw ów , n l.  P a ń s k a  1. ®*
Przyjmuje wszelkie reperacją 
Za złoto i srebro płacę naj' 
3084 wyższe ceny. 21—^

K ie ra t ośmiokonny nowy do 
sprzedania, Biuro Sokoło­

wskiego pod kierat. 41673—3

Ka p e ln s z e  s io m k o r f t
filcowe, damski^, mę* 

gkie, dziecinne, hurtownia 
i  częściowo. N ajnow sze  
m o d e le  nadeszły. Przyj* 
muje przetasowanie słom* 
kowych i filcowych, i -  
T w orzy  f a ń s k i ,  geu. zast. 
par. Fabryki kapeluszy W 
Myślenicach. — Składnica 
Lwów, K o ś c ie ln a  8 gmach 
Izby rękodzielniczej.

Rowery nowe i używane 
części do tychże. Przyjmuje 

także do naprawy 
J. Rosenmann, — LwóWi 
3083 Akademicka 26. o-lO

Pojedyncze egzemplarze 
„Gizity L*o(skii|“

imbywaó nożna 
w Ekspedycji „Ga- 
nety Lwowskiej*, 
nl. Czarnieckiego 

I. 12, parser.

• N k M k M N H N N a K I I N M t A M i O O t f M Ó

BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
na mocy* zezwolenia M inisterstwa Skarbu z 11 grudnia 1919 podwyższa kg.pitał 

akcyjny do wysokości
j l f l k  ■ * -^0,000.000

w  akcyach nominalnej wartości po 200 Mk p., które dotychczasowi akcyonaryusze 
mogą nabywać po kursie 250 Mk., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk za sztukę.

W  m yśl uchw ały W alnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25 kw ietnia 
1920 B ank m a zam iar w  najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do

100,000.000 Mk p.
po kursie, który później zostanie ustalony.

Z a roni 1918 B ank w ypłacił 8°|0 dywidendy. 
Z a rok 1919 B ank w ypłacił 9°j0 dywidendy. 
Obecnie skarb P ań stw a  rozpisał snbskybcyę na pożyczkę państw ow ą

a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym  obowiązkiem każdego obywatela.
Ażeby Szanownym reliektantom na akcye Banku ułatw ić tern wydatniejsze 

spełnienie tego obowiązku, B ank Kupiectwa Polskiego postanowił tytułem  w płat na 
akcye obecnej emisyi, ja k  również tytułem  przedpłaty na akcye zamierzonej emisyi, 
przyjmować t a k ż e

te subskrybcye długoterminowej i krótkoterm inow ej 5n|0 pożyczki państwowej 
z roku 1920, które będą dokonane we w łasnych Oddziałach B a n k u :
KRAKÓW, Pijarska L 2.
GDAŃSK, Rom własiiy, Wollweheistrasse 1. 27. 
LWutV, Dow v»łasny, halicka L 29.
LUKLIAi, Kraków »me Przedmieście 1. 27.

PRZEMYŚL, Dom własny, Plac na Bramie.
SAAOK, Dom wła«ny, ul. Kościuszki.
WARSZAWA, (dom własny w rekonstrukcji) chwilowo 

Szkolna 10.
Zarząd.

■ n — .ianiriM ro 131, p o i B U ia d c D1 Jó ia fa  Zie m biń skie go ,

f  ń u u i  M N ń  l u u u f t i  m U f t f U
% f) ukarr W). Łoufokieg*


